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„Lewiatan“ 
i anarchja 


Strajk powszechny w Łodzi i 
w okręgu łódzkim objął sto ty- 
sięcy robotników . robotnic 
przemysłu włókienniczego. Wiel 
kie masy stanęły do walki. Sta- 
nęty do walki o rzecz — zdawa- 
toby się — prostą: O przestrze- 
ganie umowy zbiorowej. Orga- 
nizacje robotnicze wyczerpały 
uprzednio wszelkie środki, któ- 
re mogły dać w rezultacie za- 
łatwienie sporu. Przemysłowcy 
nietylko odmawiali rokowań, 
ale ponadto prowokowali z ca- 
łą świadomością zaostrzenie sy- 
tuacji. Teraz nastąpił kontlikt 
w skali podstawowego okręgu 
włókienmczego kraju. 
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Nadzwyczajna Komisja Ro- 
ga dla załatwienia zatargu 
o płace w przemyśle węślow 
Zagłębi hr minane emr h ridas 
skiego odrzuciła żądania prze- 
mysłowców co do powszechnej 
obniżki płac. Co do kopalni 
wszakże Warszawskiego Towa- 
rzystwa orzeczenie przewiduje 
— według komunikatu urzędo- 
wego — „pewne możliwości nie” 
znacznej obniżki stawek płac 
pod warunkiem, że Warszaw- 
skie Towarzystwo zobowiąże 
się do nieprzeprowadzenia kon- 
centracji i masowych redukcyj", 

Ale odpowiedzialni działacze 
zawodowi zdają sobie doskonale 
sprawę, że takie „zobowiąza- 
nia” nie przedstawiają żadnej 
realnei wartości. Przeciwnie, 
nawet w toku narad Nadzwy- 
czajnej Komisji Roziemczej mę- 
żowie zaufania „baronów wę 
ślowych' grozili niedwuznacz- 
nie właśnie dalszem zamyka- 
niem kopalń i dalszemi maso- 
wemi redukcjami nietylko w 
Warszawskiem Towarzystwie. 
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„Pokojowe“ zapewnienia hi- 
tleryzmu raz jeszcze jeden wy- 
kazały swoją wartość rzeczywi- 
stą Wojska „Trzeciej“ Rzeszy 
wkroczyły do nadreńskiej tak 
zw. strefy zdemilitaryzowanej. 
Traktaty w Locarno zostały nie 
tyle „wypowiedziane“, ile PO- 
RWANE NA STRZĘPY. Z Tra- 
ktatu Wersalskiego wyrwano 
jeszcze jeden — i to nie byleja- 
ki kamień podstawowy. Hitler 
uważa, że w ten sposób zakoń- 
czył „walkę o równouprawnie- 
nie Niemiec“; zgłasza w formie 
pośredniej pretensje do kolonij. 
Szczególniej ostro w mowie „wo 
dza“ brzmiały ustępy, skierowa- 
ne przeciw Z.S,S/R. i przeciw 
'paktowi'irancusko - sowieckie- 


mu. Propozycje pozytywne do- 


Posiedzenie Reichstagu rozpo- 
ło się punktualnie o godz. 12-ej. 
Na ławach rządowych zasiedli 
członkowie gabinetu, zaś ławy po- 
selskie zajęli członkowie Reichsta- 
gu w brunatnych mundurach z od- 
znakami partyjnemi. Loże dyplo- 
matyczne oraz loże wyższych przy 
wódców partji wypetnione są do 
ostatniego miejsca. Widoczne jest 


DA 

Dwa odcinki podstawowe ży- 
cia gospodarczego kraju — włó- 
kiennictwo i górnictwo — znaj- 
dują się w stanie ostrego zatar- 
gu pomiędzy pracą a kapitałem. 
Na odcinku włókienniczym wal- 
ką już się toczy na ogromną 
skalę; na odcinku węglowym — 
walka stopniowo dojrzewa. W 
obu wypadkach walka jest pro- 
wokowana systematycznie ze 

strony kapitalistycznej 
toku prac t. zw. narady 
gospodarczej przedstawiciele 
„Sfer gospodarczych” formuło- 
wali długą litanję postulatów, 
żądań, życzeń, wymagań. Mó- 
wiono dużo o „interesach kra- 
ju”, o „patrjotyźmie” i t.d. it. p. 
W życiu rzeczywistem polityka 
organizacyj wielko - kapitali- 


W sobotę, w drugim dniu straj- 
ku powszechnego w Łodzi i Okrę- 
gu, można już było z całą pewno- 
ścią stwierdzić, że akcja strajko- 
wa zarówno w Łodzi, jak i w O- 


Początek posiedzenia 


stycznych jest stałern 

anarchizowan'em 
gospodarki narodowej niszcze- 
mem podstaw naszego zbioro- 
wego bytu. 

Ludzie to już rozumieją. Dla- 
tego włókniarze łódzcy maią po 
"wojej stronie „pełną sympatję 
całej ludności. Dlatego górnicy 
mogą liczyć na taką samą sym- 
patje, jeżeli przemysł węglowy 
w osobach swych kierowników 
odpowie na orzeczenie Nadzwy- 
czajnej Komisji Rozjemcze; re- 
dukcjami i „koncentracją“, t. zn. 
zamykaniem kopalń Bo w anar- 
chii można jakiś czas... umierać 
powoli, Nic ponadto Przezwy- 
ciężyć anarchję gospodarczą 
można tylko poprzez gospodar- 


kręgu przemysłowym łódzkim, 
ogarnęła PRAWIE WSZYSTKICH 
ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO. 

Podana dla pierwszego dnia 
strajku powszechnego liczba oko- 
ło 100.000 STRAJKUJĄCYCH w 
ŁODZI i OKRĘGU, jest Ścisła. 

Jeśli chodzi o stosunek procen- 
towy, tu STRAJKUJE 98% OGó- 
ŁU ZATRUDNIONYCH W PRZE- 
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM ŁO- 
DZI i OKRĘGU. 


SATIIRI PASA SEEE TD 
kę planową;, która oznacza ko- 
niec gospodarki kapitalistycz" 
nej. ? 
Ludzie to już rozumieją... 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Deklaracja Hitlera 


Koniec Locarna. Przeciw ZSSR. i Francji 


Wojska niemieckie zaimują „strefę zdemilitaryzowaną”. 
Jednolity front faszyzmu międzynarodowego 


tyczą koncepcji paktów dwu- 
stronnych na wzór umowy pol- 
sko - niemieckiej, 

Jak się zdaje, wczorajszy akt 
hitleryzmu był uzgodniony zaw- 
czasu z faszyzmem włoskim. 
Jest to w tym sensie jakiś ro- 
dzaj zbiorowego nacisku, zbio- 
rowego szantażu faszyzmu mię- 
dzynarodowego w stosunku do 
Europy. Mussolini zostaje „od- 
ciążony*; liczy, że cała energja 
Zachodu skieruje się teraz w 
stronę Berlina, 

Sankcje naftowe odejdą na 
drugi plan.. Słowem, sytuacja 
międzynarodowa uległa kolosal 
nemu zaostrzeniu, Bardzo wiele 
zależy teraz od eszaminu, jaki 
zda współpraca Francji i Wiel- 
kiej Brytanii, 


Agencja Havasa donosi z Kolonii: wolska nie- 
mieckie wkroczyły do strefy zdemilitaryzowanej. 
) 


(PAT.). 


ogólne napięcie w przewidywaniu 
wydarzenia o wielkiem znaczeniu 
politycznem. 

Otwarcia posiedzenia oczekiwa- 
no w Berlinie z ogromnem zainte- 
resowaniem i powszechnem poru- 
szeniem. Tłumy ludności od wcze- 
snych godzin zalegają olbrzymi 
plac między gmachami dawnego 
Keichstagu a operą Krolla, gdzie 


W Łodzi i w okregu łódzkim 


Drugi dzień strajku powszechnego 
Strajk objął 98 proc. robotników i robotnic 


(Telefonem z Łodzi) 


Tak więc w samej Łodzi pracu- 
je tylko 400 robotników fabryk 
„Dessurmont* oraz około 1000 ro- 
botników z „Widzewskiej Manu- 
faktury“ (zatrudniającej 7.100 ro- 
botników). 

Również w Okręgu strajk jest 
całkowity. Stanęła m. in. fabryka 
„Krusche i Ender“, która jest 


NAJWIĘKSZYM ZAKŁADEM w 


OKRĘGU ŁÓDZKIM. 

Nastrój robotników jest bojowy 
i zdecydowany, jednak stwierdzić 
się daje duże 

ROZGORYCZENIE 

na skutek opornego stanowiska 
przemysłowców, którzy, nie chcąc 
przystać na rozumiejący się sam 
przez się postulat uregulowania 
warunków pracy przez zawarcie 
i przestrzeganie umowy zbiorowej, 
SPROWOKOWALI wybuch straj- 
ku. 
Robotnicy oczekują na rezultat 
wyznaczonej na wtorek konferen- 
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odbywają się obecnie posiedzenia. 
Cała Wilhemstrasse oraz Aleja pod 
Lipami, któremi. przejeżdżać ma 


kanclerz ı członkowie Rządu, zo- ;cji. 


stała zamgaięta podwójnym szpa- 
lerem oddziałów szturmowych. Po 
mieście krążą liczne patrole poli- 


Mowa Hitlera 


Kiedy w szare dni listopadowe 
r. 1918 zapadła zasłona nad krwa 
wą tragedją wielkiej wojny, cała 
ludzkość odetchnęła z ulgą. Po- 
przez zgiełk wojenny doszły do u- 
szu ludzkości zasady amerykań- 
skiego prezydenta, w których była 
mowa o nadejściu nowych czasów 
i o poprawionym świecie. W 17 
punktach dano narodom zarys te- 
go nowego ustroju narodów a tem 
samem ludzkości. _ Uwodzicielski 
czar tych zasad polegał na tem, że 
z nieżaprzeczalną pewnością sta- 
rały się współżyciu narodów na- 
dać nowe prawa i tchnąć w nie 
nowego ducha, z którego powstać 
miała ta instytucja, która, jako 
związek wszystkich narodów, mia 
ła być powołaną nietylko do po- 
wierzchownego ich jednoczenia, 
lecz przedewszystkiem do wewnę- 
trznego zbliżenia we wzajemnej 
względności i wzajemnem  zrozu- 
mieniu. Naród niemiecki uwierzył 
w te zasady w rozpaczy zwątpiw- 
szy w siebie i cały świat. Ta wia- 
ra była początkiem drogi narodu 
niemieckiego prowadzącej .w naj- 
boleśniejsze dla niego czasy. My 
wszyscy przez wiele lat byliśmy 
ofiarami tej fantastycznej wiary a 
tem samem ofiarami straszliwych 
następstw. Zostaliśmy wciągnięci 
w wojnę, której wybuchu byliśmy 
tak samo winni albo niewinni jak 


cji z udziałem p. dyrektora Klotta, 
który — jak wiadomo — przyby- 
wa do Łodzi. 

sr 

Akcją kierują organizacje zawo- 
dowe. Przy Związku klasowym w 
Łodzi działa sprawnie Główna Ko- 
misja Wyborcza, która—dla kon- 
taktowania się z ogromną masą 
strajkujących — uruchomiła spe- 
cjalne lotne komisje. 

Dziś odbędzie się cały szereg 
masówek w lokalach organizacyj 
robotniczych. W poniedziałek miał 
odbyć się wiec pod gołem niebem 
na placu Domu Związkowego, 
lecz władze administracyjne od- 
mówiły pozwolenia. 

2s 
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Na terenie okręgu odbędzie się 
dziś cały szereg zgrOmadzeń, a 
mianowicie: w Ozorkowie o godz. 
10 rano, w Zgierzy o 10 r., w To- 
maszowie o 11% it. p. 


inne narody. My. jednak, jako ci, 
którzy ponieśli największe ofiary, 
najłatwiej uwierzyliśmy w nadej- 
ście lepszych czasów. Nietylko je- 
dnak my, jako pokonani, przeży- 
liśmy przemianę pełnego fantazji 
w żałosną rzeczywistość, lecz tak 
że i zwycięzcy. Od czasu jak ów- 
cześni mężowie stanu zebrali się 
w Wersalu, aby ustanowić nowy 
porządek świata, upłynęło 17 lat, 
dosyć czasu, aby. sobie wyrobić 
sąd o ogólnych tendencjach foz- 
woju. Ten pokój, który kiedyś 
miał być kamieniem położonym 
na zamurowanym grobie wojny, 
stał się „smoczym posiewem' dal- 
szych walk. Gdziekolwiek od tego 
czasu spojrzymy, widzimy zarze- 
wie wewnętrznych zaburzeń. Nie 
upłynął od tego czasu ani rok je- 
den, aby na świecie nie słyszano, 
zamiast dźwięku dzwonów pokojo 
wych, zgiełku oręża. Historja świa 
ta stwierdzi kiedyś, że od czasu 
zakończenia wielkiej wojny ludz- 
kość ciągle nawiedzana była du- 
chowemi, politycznemi i gospodar 
czemi wstrząsami, jakie zdarzają 
się co tysiąc lat, aby nadawać na- 
rodom, specjalne piętno i charak- 
ter. 

Od tego czasu naprężenie po- 
między narodami wzmogło się do 
niewidzianych dotychczas rozmia- 
rów. 


ATAK NA Z. S. S. R. 


Rewolucja bołszewicka nietylko 
wyciska zewnętrznie swe piętno 
na jednem z największych państw 
świata, ale wewnętrznie wytwa- 
rza przepaść nie do przebycia, pod 
względem ideologicznym i religij- 
nym, między tem państwem a ota- 
czającemi go narodami i państwa- 
mi. Załamaniu uległy nietylko, za- 
sady ogólnoludzkie, gospodarcze 
i polityczne, grzebiąc pod swemi 
gruzami ludzi, partje, organizacje 
i państwa, które je dotychczas re- 
prezentowały. Nie. Cały świat po- 
jęć nadzmysłowych został zniszczo 


Ruch kołowy w okolicach 
wielkiego placu jest całkowiice 
wstrzymany. (PAT.). 


istnieniu świata ponadziemskiego i 
ogłoszono jako jedynie realną po- 
nurą rzeczywistość doczesną. Ce= 
$arstwa i królestwa obalane są i 
wykorzeniane jest nawet wspom* 
nienie po nich. Podobnie jak w od 
wrotnym kierunku narody porzu 
cają ustroje demokratyczno - paf« 
lamentarne, aby zastąpić je nowe= 
mi koncepcjami  państwowemi. 
Jednocześnie maksymy gospodar- 
cze, które dawniej uchodziły nie- 
mal za podstawy życia zbiorowe 
go, są obalane i porzucane, wy« 
chodząc z wręcz odmiennych za+ 
łożeń. Tymczasem zdziwiona ludz 
kość spostrzega się, że Bóg, bare 
dziej uzbrojony, niż kiedykolwiek, 
schodzi na ziemię. Gdy' dawniej 
armie, służące cełom polityki im- 
perjalistycznej, dynastycznej, ga- 
binetowej lub narodowej, liczyły 
się na setki tysięcy — dzisiaj mi- 
ljonowe armje uzbrajane są w Ce- 
lach wojny, całe narody wprawia- 
ne są w ruch w imię nowych kon- 
cepcyj duchowych, w imię rewo- 
lucji światowej, bolszewizmu lub 
nawet w imię hasła, które staje 
się bożyszczem „nigdy więcej woj- 
ny“. Nie jesteśmy odpowiedziałni 
za to, że rzeczy wzięły taki obrót. 
Bowiem nie leżało w naszej mocy w 
okresie maltretowania nas, co my= 
śmy znosili, pokorni i bezbronni— 
dawać nowe idee światu lub narzu 
cać prawa życia. Czynili to ci, 
którzy rządzili, potężni tego świa- 
ta. Niemcy bowiem należały w. 
ciągu 15 przeszło lat do rządzo- 
nych. Fakt, że w tym samym cza- 
sie cały świat wszedł w okres cią- 
głych naprężeń i długotrwałych 
kryzysów — należy przypisać bra 
kowi rozsądku i rozeznania, jakie- 
go złożono dowody w ujęciu za- 
gadrień międzynarodowych i w 
zajniowanem wobec nich stanowi- 
sku. Punktem wyjściowym tej e- 
wolucji był jednak ów nieszczęśli- 
wy traktat (wersalski), który na 
zawsze winien pozostać w historji 
jako przykład ostrzegawczy, jak 


ny. Zdetronizowano Boga, wytępio | nie należy kończyć wojny. 


no religię i kościoły. Zaprzeczono 
Dalszy ciąg mewy Hitlera na str. 2. 


Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela w Polsce urządza w Warsza- 
wie + dniu 8 marca b. r. o g. 11,30 w Sali Wielkiej Rewji przy ul. Karo- 
wej 18. 


Drugi zbiorowy odczyt z cyklu 


„Literatura w walce z faszyzmem i wojną” 


Zagaja Andrzej Strug. Przemawiać będą: 

Kazimierz Czapiński o Romain Rollandzie 

Leon Kruczkowski o Ignazio Silone 

Antoni Słonimski o Carlu v. Ossietzky'm 

Juljan Maliniak o Henryku Mannie. 

Jerzy Stempowski o  AndrzejuMalraux. 
Fragmenty utworów recytują: Karol Adwentowicz i Marjan Wyrzykowski 

Bilety w cenie 1,10 zł. i 55-gr. do nabycia przy wejściu. 

Przedsprzedaż w biurze Ligi — Królewska 16, Administracji „Robotni- 
ką” Warecka 7, i Ksiegarni Towarzystwa Wydawniczego, Mazowiecka 12. 


Deklaracja Hitlera 


(tówne punkty mowy. Pochód wojskowy rad Ren 


(Dałszy ciąg ze str. 1) 


„ GRANICE. 

Duch tego traktatu obciążył Li- 
gę Narodów i zdeprecjonował ją. 
W traktacie tym czerpie swe źró- 
dło dokonany przezeń podział świa 
ta na zwyciężonych, t. j. pozba- 
wionych praw i zwycięzców, t. j. 
tych, którzy jedynie prawa 'posia- 
dają i którzy dzięki zasadom Ligi 
Narodów uważani są za stowarzy 
szenie wolnych i równych 
dów. Z duchowej atmosfery tego 
traktatu czerpie również swe źró- 

„dło krótkowzroczne traktowanie 
licznych zagadnień światowych 
zarówno jak politycznych, tak eko- 
nomicznych. 

` Wytyczenia granic dokonano z 

. myślą o zemście i odwecie i jedno 
cześnie z uczuciem strachu i oba- 
wy przed możliwością wywołania 

w ten sposób odwetu. Była chwi- 

„la, gdy mężowie stanu mogli, ape- 
ując jedynie do rozsądku i do ser 

„ca żołnierzy miljonowych armij 


naro-. 


walczących narodów, doprowadzić 
do braterskiego porozumienia, któ 
re być może obdarzyłoby świat na 
całe stulecia olbrzymią ulgą w 
dziedzinie współżycia narodów i 
państw. „Stało się wprost przeci- 
wnie. Co jest- najgorsze .to: oko- 
liczność. że duch nienawiści tego 
traktatu przeniknął do mentalnoś- 
ci narodów. : 


k4 

Poczatek mowy daliśmy w 
brzmieniu dosłownem dla "ha- 
rakterystyki stylu i- „podejécia" 
do rzeczy Hitlera. Teraz zamie- 
szczamy już tylko główne istot- 
ue punkty. Punkty te wymienia- 
my kolejno. 


LOCARNO. 


locarneńskie zostają 
wymówione. Hitler wyraża goto- 
wość zawarcia ze wszystkiemi 
ościennemi państwami paktów ty- 
pu umowy polsko-niemieckiej. 


Traktaty 


„Trzecia“ Rzesza 
wypowiada traktat w Locarno 


Agencja Havasa donosi z Berlina: Ambasadorowie Włoch, . 
Francji, Anglji i belgijski chargé d'affaires udali się wczoraj zra- 
na do urzędu spraw zagranicznych Rzeszy. Von Newrath zapo- 
znał ambasadorów z dokumente m, precyzującym obecne stano- 


wisko Rzeszy wobec Locarna, 
satskiego, dotyczących streły 


oraz postanowień traktatu wer- 
zdemilitaryzowanej. "Nota Rzą- 


du niemieckiego została doręcz Ona o tej samej godzinie w Rzy- 
mie, Paryżu, Londynie i Brukse lí. 
Nota zawiera wypowiedzenie traktatów locarneńskich przez 


Niemcy. Rząd niemiecki proponuje mocarstwom, 


szom traktatów locarneńskich, 
lem zawarcia nowego układu. 


í sygnatarju- 
wszczęcie nowych rosowań ce- 
Rząd Rzeszy proponuje nawet 


powrót Niemiec do Ligi pod pe wnemi warunkami. (PAT.). 
* * 


+ 
Wczoraj minister spraw zagranicznych, p. Józef Beck, przy- 


. jął ambasadora Rzeszy niemiec kiej w Warszawie, p. von Molt- 
ke, który mu wręczył memorandum Rządu niemieckiego, dorę- 
. czone równoczęśnie w Paryżu, Londynie, Rzymie, Brukseli i 
Pradze i pozostające w związku z deklaracją. kanclerza Hitlera 


"w Reichstagu. (PAT.). 


Pochód wojskowy nad Ren 


Własny korespondent PAT do- 
nosi z Kolonji: Kolonja oirzymała 
obsadę bataljonu 39 p.p. z Mun- 
ster, oddział artylerji przeciwlot- 
niczej oraz eskadrę 18 samolotów 
wojskowych. Zajęte zostały poza- 
tem przez oddziały wojsk niennec- 
kich miasta: Duesseldorf, Kobien- 

. cja, Trewir, Moguncja (pułk pie- 
choty), Mannheim, Ludwigs - Ha- 
fen. Wszędzie ulice miast udeko- 


rowane były bogato flagami hi- 
tlerowskiemi. 
(Pisma wydały nadzwyczajne 


dodatki, Zaznacza się bardzo wiel 
kie podnicenie wśród ludności, 


oczekującej z niecierpliwością 
wiadomości z zagranicy, Radjo w 
godzinach popołudniowych przy- 
niosło z Paryża wiadomość o na- 
radzie kilku wyższych generałów 
francuskich z szefem sztabu Ga- 
melinem, zwołanej u Flandina bez 
pośrednio po ogłoszeniu deklara- 
cji Hitlera. (PAT). 

Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy zarządził, aby na -zuak 
„odzyskania niemieckiej wolności” 
wszystkie budynki publiczne na 
obszarze Rzeszy były udekorowa- 
ne flagami państwowemi. (PAT). 


Kongres partji „Poale-Sjon" 


W sobotę o g. 12-tej w sali „No- 
wości“ przy ul. Bielańskiej w War 
szawie odbyło się uroczyste otwar- 
cię kongresu robotnicze; partji sjo- 
"nistycznej — „Poale Sjon“ (t. zw. 
-„prawicy*). Sala była przepełnio- 
-na — zebrało się około 1,400 u- 
-„czestników. Właściwych delega- 
'tów było kilkuset; reprezentowali 

: wszystkie niemal miasta i miastecz 
-ka polskie. "Partja przed kongre- 
sem: przeprowadziła nową reje- 
'strację i liczy około 20,000 człon- 
''«ow. Posiada rozgatęzioną orga- 
nizację młodzieżową  ,Frajhajt", 

- organizację sportową  „Hapoel*, 
wiasną organizację szkolną ii. d. 

Uroczystość rozpoczęto odśpie- 
waniem hymnu młodzieży. Orkie- 
stra wykonała: „Międzynarodów- 
kę”. 

Obrady kongresu otworzył tow. 
Białopolski godzinnem przemowie- 
niem wstępnem. Przedstawił całą 
sytuację polityczną w kraju i za- 


RODOWY CIF IOA KOTTA 


Wkłady oszczędnościowe 
w P.K.0. w lutym 1936 r. 


W miesiącu lutym wkłady oszczę- 
dnościowe, jak również liczba oszczę- 


dzających, wykazują dalszy poważny | com. "W niezmiernie 


wzrost. 
Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 
7.124.401 zł., osiągając na dzień 
"29.II 1936 r. stan 700.064.880, 
+ - Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym 
„ czasie i liczba oszczędzających w 
P.. K. O. W ciągu lutego b. r. P.K.O. 
© wydała 48.277 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając 
dzień 29.II 1986 r. ogólną 
1.973.953 czynnych książeczek. 


na 
ilość 


granicą. Później przeszedł do cha- 
rakterystyki , ciężkiej niedoli ży- 
dowskiego proletarjatu  Wspom- 
niał, że właśnie upływa 30 lat od 
założenia partji w Połtawie. Pod- 
kreślił wielkie zasługi tow. Boro- 
chowa, zmarłego teoretyka partii. 
Zaatakował żydowski faszystow- 
ski ruch „rewizjonistow* (grupa 
źżabotyńskiego). Wspomniał o ko- 
nieczności stałej współpracy z ru- 
chem polskic hsocjalistów. 

‘Kow. dr. Tartakower witał kon- 
gres imieniem międzynarodowej 
centrali partji. 

Tow. K. Czapiński witał kon- 
gres imieniem C.K.W. i W.O.K.R. 
p.P.S. Przedstawił wewnętrzną 
sytuację kraju i probiemy główne 
polityki zagranicznej. 

Tow. Z. Piotrowski przemawiał 
imieniem T.U.R. Mówił o upadku 
kultury w epoce taszyzmu. O ko- 
nieczności walki z demagogją „ra. 
sistowską* i nacjonalistyczną, 

Kongres (i goście) witali wywo- 
dy obu polskich mówców owacyj- 
nie. Gdy później opuszczali salę 
obrad, urządzono im ponowną o- 
wację. 

Tow. Reiss z prezydjum kongre- 
šu odpowiadał obu po'skim mów- 
serdecznych 
słowach mówił o ofiarnej walce 
P.P.S. o niepodległość Polski i o 
konieczności współdziałania z 
P.P.S. Podziękował obu mówcom 
za przyjazne słowa (huczne okla- 
ski). 

Następnie odczytano szereg li- 
stów powitalnych i depesz, w tej 
liczbie od P.S,P.R. Czechosłowacji. 


STREFA ZDEMILITARYZOWANĄ 


Wojska niemieckie wkraczają do 
t. zw. strefy zdemiłitaryzowanej. 
PAKI  SOWIECKO-FRANCUSKI. 

Pakt sowiecko - francuski Hi- 
tler uznaje za skierowany bezpo- 
średnio przeciw „Trzeciej'. Rze. 
szy: ten pakt ma być powodem 
wczorajszych aktów. 


, REICHSTAG. 

Reichstag 
Nowe „wybory“ 

dzia: na 29 marca. 


został rozwiązany. 
Hitler zapowie- 


W Japonii 


Str. 2 


Sytuacja na froncie 
POK ETEA RERA Z AEREE AA STE, E 


Krwawe walki w Tembien 


Dowództwo wojsk abisyńskich 
wydało komunikat, zaprzeczający 
doniesieniom ©  więlkich zwycię- 
stwach włoskich. Według komuni- 
katu abisyńskiego, walki w ob- 
szarze Tembien trwają nadal. 
Wojska rasów Kassy i Sejuma nie 
są rozbite. Ras Malugheta na cze- 
le swych wojsk maszeruje z Wal- 
dja na Amba Aladżi, Komunikat 
abisyński stwierdza, że wojska ra- 
sa Malughety, zmuszone do cof- 
nięcia się na południe, są óbecnie 
w dobrym stanie. 

Ls] 


Hirota tworzy Rząd 


wbrew militarystom 


Kandydat do teki 
Hirocie . poparcie marynarki, jeśli 


ministra marynarki, admirał Nagano, zapewnił 


zdoła on zadośćuczynić żądaniom 


armji. Kandydat na ministra wojny, gen. Terauczi, wczoraj oświad 


czył przedstawicielom prasy, że 


armja stawia nowemu gabinetowi 


„dwa warunki: reformę administracji i wzmocnienie sił zbrojnych. 
Armja nie pozwoli na utworzenie gabinetu, któryby kontynuował 


bierną politykę poprzedniego Rządu. 


(PAT) 


-.Desygnowany .premjer Hirota; odbył całonocną naradę z kandyda- 


tami do tek spraw zagranicznych, 
sprawiedliwości: Yoszida, Baba, . 


spraw wewnętrznych, finansów i 
Kawassaki i Ohara. Dr. Baba 


oświadczył, że niesposób przewidzieć wyników przesilenia, jeśli Hi- 
rota kategorycznie odmówi zawarcia. kompromisu z armją (t. Zn.idochronem, który nie otworzył się 


z kołami oficerskiemi). 


W Chinach 


Ofensywa wojsk czerwonych 


Wojska czerwone w liczbie 20 
tys. żołnierzy zajęły okręgi Czun- 
Gu-]ang i Szi-Bu oraz nadbrzeżne 
okolice czerwonej rzeki (Songhoj) 
na zachód od Fai-Juan. (PAT). 

%% 


x 

Ze źródeł chińskich donoszą, 
że wojska czerwone zyskują sobie 
„przychylność ludności w. prowincji 
Szansi, oświadczając, że walczą w 
imię chińskich ideałów przeciw 
Japończykom. japońskie. władze 
wojskowe :w Tien-TSinie przystą- 
piły do omawiania sprawy zawar- 
cia antykomunistycznego sojuszu 
wojskowego z radą polityczną 
prowincyj Hopei i Czahar. Panuje 
przekonanie, że czerwoni usiłują 


w Grecji 


opanować bogatą prowincję Ho- 
Nan 


Według nieurzędowych . depesz 
ze źródeł abisyńskich, na obsza- 
rach Tembien toczą się obecnie 
zaciekłe walki. Zarówno Włosi, 
jak Abisyńczycy, walczą niesły- 
chanie zażarcie, nie licząc się zu- 
pełnie ze stratami. Liczba -zabi- 
tych po obu stronach oblicza się 
na tysiące. W wyschłem łożysku 
rzeki Takaze leżą setki trupów. 
Zwycięstwo przechyla się to na 
jedną, to na drugą stronę i wyni- 
ki tej walki muszą się ujawnić w 
najbliższym czasie, gdyż przedłu- 
żanie bitwy, prowadzonej z taką 
zaciekłością, jest niemożliwe za- 
równo dla jednej, jak dla drugiej 
strony. Z obu stron rzucone do 
walki wszystkie rezerwy i-siły, są 
mniej więcej równe. 

Stan moralny Negusa ma być 
znakomity. Dowództwo wojsk a- 
bisyńskich komunikuje, że w cza- 
się ostatnich walk Włosi posługi- 
wali się gazami trującemi. Samo- 
loty włoskie zbombardowały mia- 
sto Debra Marcos w chwili, gdy 
odbywał się targ. Wśród ludności 
jest wielu zabitych i rannych. Bom- 
by włoskie zniszczyły trzy świą- 
tynie. 

Na froncie tigreańskim Abisyń- 
czycy zestrzelili samolot włoski. 
Znajdujący się w nim płk. Ivo Oli- 
vetti, członek dyrektorjatu  partji 
faszystowskiej, wyskoczył ze spa- 


wporę i płk. Olivetti zabił się na 
miejscu. 
” i 
Agencja Stefani donosi z Ne- 
ghelli, że dowódca lotnictwa wło. 
skiego na froncie somalijskim, gen. 
Ranza, wyleciał z Neghelli i dotarł 
do Addis Abeby. Po odbyciu dłuż- 
szego lotu nad stolicą abisyńską, 


Samoloty włoskie nad Addis-Abebą 


samolot powrócił do swej bazy bez 
żadnych incydentów. Przeleciana 
przestrzeń wynosiła zgórą 850 ki- 
lometrów. 

Przelot lotników włoskich nad 
stolicą abisyńską wywarł wielkie 
wrażenie na ludności, która zdaje 
sobie sprawę, iż nie może się broa 

»zeciwko atakom lotniczym. 
Liczne grupy Abisyńczyków prze- 
noszą się z całym dobytkiem do 
pobliskich lasów i gór, celem uchro 
nienia się przed atakami lotnicze- 
mi. Na rogach wszystkich ulic u- 
stawiono pompy i inne utensylja 
straży ogniowej. Przygotowane od 
szeregu miesięcy schrony podziem- 
ne zostały otwarte dla ludności. 

W kołach dyplomatow zagranicz 
nych panuje przekonanie, że Wło- 
chy dotrzymają obietnicy, złożonej 
przed paru miesiącami Rządom 
dwunastu państw i że Addis Abe- 
ba nie będzie bombardowana. W 
obecnej chwili w Addis Abebie nie 
ma żadnych oddziałów wojsko- 
wych z wyjątkiem oddziału dla 
ochrony cudzoziemców w sile ty- 
siąca ludzi. > 

Reuter donosi z Addis Abeby, 
jakoby lazaret brytyjski w Quoram 
miał zostać ponownie zbombardo- 
wany w ub. czwartek. 

s 

Do Neapolu przybył wczoraj z 
Afryki Wschodniej statek „Cesare 
Batista". Na pokładzie statku po- 
wróciło do Włoch 3 generałów, 70 
oficerów, oraz 700 robotników. 
Tym samym statkiem przybyli Po- 
lacy, Maksymiljan Stanisław Be- 
lau i Tadeusz Medyński, którzy 
byli wzięci do niewoli podczas 
walk o górę Amba - Aradan. Po- 
lacy udają się do Rzymu. 


w prowincji Hopei władze za- 
broniły uprawiania ćwiczeń woj- 
skowych przez studentów i mło- 


dzież szkolną, celem osłabienia 
wśród młodzieży „tendencyj nacjo 
nalistycznych*. (PAT). =- = 
Gen. japoński Doihara oświad- 
czył przedstawicielowi agencji Do 
mei, iż nie sądzi on, ażeby wojska 
czerwone mogły poważnie zagro- 
zić Tai-Juan. Doihara był ostatnio 
w ścisłym kontakcie z władzami 
prowincji Szansi. Zaprzecza on po 
głoskom, według których ma on 
zostać doracą politycznym w pro- 
wincjach Hopei i Czahar. (PAT). 
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Republikanin u steru parlamentu 


W piątek popołudniu odbyły się 
wybory prezesa iżby. poselskiej. 
Szef partfi tiberalnej"(republikań= 
skiej) Sofoulis otrzymał w -głoso- 
waniu ostatecznem 158 głosów, Vo 
zikis (monarchista) 137. 

Po wyborze prezesa parlamentu 
dalszy rozwój położenia politycz- 
nego pójdzie drogą wskazaną 
przez konstytucję. Król powierzy 
utworzenie Rządu Sofoulisowi, ja- 
ko szefowi partji, rozporządzają- 
cej w izbie największą ilością gło 
sów. W razie odmowy z jego stro 
ny przyjęcia mandatu, król powie- 
rzy mandat Tsaldarisowi. Ponie- 
waż jednak utworzenie Rządu 
przez jedną z partyj jest niemożli- 
we, jak również wykluczone jest 
porozumienie między monarchista 


mi i liberałami republikańskimi ce 
lem utworzenia Rządu koalicyjne- 
go; powołany będzie do steru — 
według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa  Demertsisa, lub Meta- 
xasa, lub też Michalakopoulosa. 
Niewiadomo, - czy przyszły Rząd 
stanie przed parlamentem, czy też 
doradzi królowi zawieszenie prac 
Izby na 6 miesięcy. (PAT.). 


Zamknięcie uniweriytetu 


Naskutek kilkudniowych rozru- 
chów studenckich, mających na ce 
lu zmniejszenie opłat uniwersytec- 
kich oraz ustąpienie rektora, został 
w piątek zamknięty na czas nie- 
ograniczony uniwersytet w Ate- 
nach, a wraz z nim klub studencki 
oraz kuchnia akademicka. (PAT.). 
| 


Delegaci pracowników miejskich 
u min. Raczkiewicza 


W dniu 5 b. m..p. minister Spraw 
Wewnętrznych Raczkiewicz przy- 
jął delegację pracowników miej- 
skich, w skład której weszli dele- 
gaci zarządów głównych związ- 
ków zawodowych. Organizację 
klasową veprezentowali tow. tow. 
Baranowski i Podniesiński. Oma- 
wiane były projekty ustaw o służ- 
bie, o odpowiedzialności służbo- 
wej, o uposażeniach i o zaopa- 
trzeniu emerytalnem w samorzą- 
dzie terytorjalnym. Przedstawicie- 
le związków zażądali zaniechania 
narazie zasadniczego uregulowania 
praw i obowiązków pracowników 
samorządowych w drodze usta- 
wodawczej z uwagi na koniecz- 
ność uprzedniego przeprowadze- 
nia reformy finansów komunalnych 


i ustalenia zakresu -działania 
związków. samorządowych. Pod- 
nieśli jedynie. sprawę reformy e- 
merytalnej. 

P. minister oświadczył, że Rząd 
pozytywnie ustosunkowuje się do 
dezyderatów, zgłoszonych do po- 
szczególnych projektów ustaw, 
przyczem prace nad temi ustawa- 
mi prowadzone są w normalnym 
trybie bez jakiegokolwiek pośpie- 
chu, zależy bowiem Rządowi na 
tem, by wszystkie słuszne dezy- 
deraty były wszechstronnie prze- 
dyskutowane. FRODE SAW 

Delegacja odbyła też konferen- 
cję z czynnikami, kierującemi no- 
wym Sejmem, z p. St. Carem i z 
p. Duchem, prezesem Komisji Ad- 
ministracyjno - Samorządowej. 


Apel Ligi Narodów 


Został przez Mussoliniego w zasadzie przyjęty? 


Z Rzymu donoszą, że po sobot- 
niem posiedzeniu rady ministrów 
ogłoszono komunikat: Szef Rządu 
zakomunikował radzie ministrów 


Kulisy propagandy 


„Rozkazy 
we Włoszech 


Z Wiednia donoszą agencji 
PRESS: 

Emigracyjna prasa włoska 0- 
głosiła spis poleceń, jakie otrzy” 
mała od Rządu prasa włoska w 
okresie od 2 stycznia do 15 lu- 
tego "r. b. K $ 

Włoskie ministerjum prasy i 
propagandy zabroniło gazetom 
m. in. zamieszczania naz 
ranionych i poległych na tere- 
nie wojny w Afryce wschodniej. 
Pod datą 3 stycznia r. b. otrzy- 
mały dzienniki następujące po- 
lecenie; „Nie pisać nawet w do- 
prem znaczeniu tego słowa, że 
Włosi są jak jaśnięte". M 

Na specjalną uwagę zasługują 
wydane pod różnemi datami 
rozkazy, wskazujące na znaczne 
polepszenie stosunków włosko- 
niemieckich. Już 3 stycznia toz- 
kaz brzmi: „Nie robić żadnych 
aluzji do niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego”. Pod datą 10 stycz- 
nia rozkazało ministerjum pra” 
sy i propagandy: „Nie irytować 

iemiec“, 

Dnia 11 lutego r, b. polecono: 
„Nic nie pisać o zbrojeniach 
Niemiec i o niebezpieczeństwie 
niemieckiem. Wszystkie kores- 
pondencje zagraniczne é 
wać pod:tym względem bardzo 


kazano: „Nie pisać nic o ironcie 
Stresy, ani o straży nad Bren- 


nerem''. 
Osobna serja rozkazów zale- 


wytyczne odpowiedzi włoskiej na 
apel „Komitetu 13-stu“ w tym sen 
się, że apel został przez Rząd wło- 
ski w zasadzie przyjęty. (PAT.). 


faszystowskiej 
do prasy” 


ca gazetom, aby jak najmniej 
pisały o sankcjach naftowych i 
aby w każdym razie pomniejsza” 
ły znaczenie tego zagadnienia. 
31 stycznia r. b. otr ła 
prasa włoska polecenie, aby nie 
atakować francuskiego gabinetu 


wisk |prernjera Sarraut. Pod datą 10 


stycznia zabroniono pisać pra- 
sie włoskiej o powrocie gen. No- 
bile z Moskwy do Włoch. Dnia 
15 lutego nakazano prasie 
zmniejszać znaczenie napadu na 
deputowanego Śluma w Paryżu 
| rozwiązania lig faszystowskich 
we Francji, Tegoż dnia 15 lute- 
go jeden z rozkazów brzmi do- 
słownie: „Skracać jak najusil- 


ni tkie k d 
ady (PRESS). - Epa 


Do Sz. Klijenteli 
PRACOWNIA OBUWIA 


została przeniesiona z ul. Pańskiej 28 


"na ul. Hożą 33 


róg Marszałkowskiej, 
Tel. 7-04-17. 
Posiadam najnowsze modele na sezon 
etni 
Filji żadnej nie posiadam. 
Ceny zniżone. 
EES DYT AT TEMSE A ETAP ER GMER ME OO 


Wyrazy solidarności 


Wydział Wykonawczy.  Lubel. 
skiej Rady Związków Zawodow., 
w imieniu wszystkich robotników 


nego zwycięstwa. i 
Wasza sprawa, Towarzysze, 
jest naszą sprawą. Wasze zwycię- 


Lublina i okolicy, zorganizowa- | stwo będzie naszem zwycięstwem. 


nych w klasowych związkach, 
przesyła walczącym towarzyszom 
okręgu łódzkiego 
wyrazy solidarności i Serdeczne 
życzenia jaknajrychlejszego i peł-' 


ścisłej rewizji". 15 lutego roz- 


włókniarzom 


Pokwitowania 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA“. 
Jan Jatczak w Łodzi zł. 3. 


Kiedy Flandin objął tekę min. 
spraw zagr. po Lavalu, stwier- 
ćz'liśmy, że on jest na swym no- 
wym urzędzie białą kartą, a jed- 
nocześnie wyraziliśmy przypusz 
czenie, że minister bez teki, 
Faul -Boncour, uchodzący za 
zdecydowanego zwolennika Li- 
gi Narodów, będzie kierował 
polityką Flandina na terenie 
genewskim. 

2-go marca zebrał się w Ge- 
newie komitet 18-tu, zajmujący 
się sprawami sankcyj. O Paul- 
Bencourze było cicho, Nato- 
miast biała karta, Flandin, od- 
razu zapisała się jako — Laval. 
Flandin wystąpił z wnioskiem, 
by zanim Komitet 18-tu zdecy- 
duje w sprawie zaostrzenia 
sankcyj, omitet 13-tu, czyli 
Rada Ligi, zwróciła się raz jesz- 
cze do Włoch i Abisynji z pro- 
pozycją wszczęcia rokowań po- 
kojowych. Abisynja już odpo- 
wiedziała, przyjmując propozy- 
cję, pod warunkiem, że roko- 
wania odbywać się będą w ra- 
mach Ligi i paktu Ligi: Mussoli- 
ni dotąd nie odpowiedział, Ale 
Liga ma czas. Chociaż na od- 
powiedź wyznaczono spoczątku 
48 godzin, przedłużono termin 
odpowiedzi o cały tydzień 

Co oznacza to wystąpienie 
Flandina? Oznacza poprostu 
dalszą zwłokę w sprawie sank- 
cyj naftowych, które — jak się 
zdaje — Flandin zamierza tak 
samo sabotować, jak jego po- 
przednik Laval, Nikt przecież 
nie wierzy, by Mussolini po zwy 
cięstwie na froncie, okazał się 
bardziej skłonnym do zawarcia 
pokoju na warunkach, możli- 
wych do przyjęcia dla Abisynji, 
aniżeli poprzednio. Z. drugiej 
strony nikt nie spodziewa się, 
by Abisynja już skapitulowała i 
zdała się na łaskę i niełaskę 
Włoch. 

Liga zresztą nie może wystę- 
pować w roli pośrednika... klę- 
ski Abisynji i dopóki ona sama 
się broni i nie poddaje się,” nie 
potrzeba jej „pomocy“ Ligi w 
postaci protektorki Włoch. 

Ale Flandin zjawił się w Ge- 
rewie nietylko z wspomnian 
wnioskiem. Kiedy usłyszał z ust 
miu. Edena, że Anglja jest go- 
towa wziąć udział w sankcjach 
naftowych, o ile inne państwa 
Ligi pójdą na te sankcje, o- 
świadczył Edenowi, że wrazie 
zastosowania  sankcyj nafto- 
wych, Włochy wystąpią z Ligi, 
zerwą układ lokarneński, a mo- 
że także układ rzymski z Lava- 
lem. Eden się zląkł, zgodził się 
ua dalszą tygodniową zwłokę i 
poiechał do Londynu po nowe 
wskazówki od Rządu. 

Flandin zastosowa! te. same 
metody co Laval, tylko zamiast 
straszenia wojną ze strony 
Włoch, straszył innemi „okrop- 
rościami', o wiele zresztą ła- 
śodniejszemi od wojny, 

Mussolini znowu nastraszył 
kauczukowych mężów stanu z 
Londynu i Paryża, a tem sa- 
mem nietylko zyskał na czasie, 
iecz ponadto wzmocnił swe 
stanowisko dyplomatyczne, 

Powszechnie oczekują, że 
Mussolini na propozycję wszczę 
cia rokowań pokojowych u- 
dzieli odpowiedzi wymijającej, 
po której zaczną się nowe dy- 
skusje w Genewie i w stolicach 
Anglji, Francji i Włoch, czyli 
nastąpi nowa zwłoka decyzji 
Komitetu 18-tu. W tych warun- 
Lach, jeśli nie zajdą jakieś no- 
we a nadzwyczajne okoliczno- 
ści, sprawa sankcyj naftowych 


o. 
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Jukna 


Un 
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| wydaje się beznadziejna. 

Bezprzykładne  niedołęstwo 
'Senewy i jej brak odwagi 
sprzyja Mussoliniemu nietylko 
w wojnie z Abisynją, lecz tak- 
że w polityce międzynarodo- 
wej. Na ostatniej Radzie faszy- 
stowskiej Mussolini oświadczył 
wyzywająco, że próby pary- 
tko-londyńskie uregulowania 
stosunków naddunajskich bez 
«działu Włoch spełzły na ni- 
czem i że wobec tego w poło- 
wie marca odbędzie się w Rzy- 
wie konferencja wiosko - au- 
strjacko * węgierska. 

W ten sposób Mussolini prze- 


Str 


Lavalizm odżywa w Genewie 


ciwdziała nowej linji politycz- 
zej; zapoczątkowanej rozmo- 
wami londyńsko - poryskiemi i 
krzyżuje politykę angielsko- 
francuską. Z całej tej nowej po” 
iivyki pozostał narazie tylko u- 
wład francusko - sowiecki, ale 
riewiadomo, czy po jego raty- 
tikacji przez senat francuski, 
Fiandin nie złoży oferty poko- 
jowej Hitlerowi, idąc i w tej 
sprawie śladami Lavala. 

Lavalizm znowu odżywa i 
może wyrządzić niepowetowa- 
ne szkody. 

(imb ). 
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Polityka Flandina 


ację międzynarodową, 


matycznej. Minister 


przyczyny, 


Abisynją, zanim nastąpi 
wiek pogłębienie sankcyj. Nastę- 
pnie minister spraw zagranicznych 
zdał sprawę z udzielonych amba- 
sadorowi francuskiemu w Rzymie, 


czynienia wobec Mussoliniego „de 
marche“, by skłonić go do przyję- 


stawiania zgóry warunków, nie- 


nistrów miała zaakceptować je- 
dnomyślnie inicjatywę  genewską 
ministra. spraw zagranicznych i 
przeszła do. dyskusji 
matami ogólnemi. 
„Le Matin“ omawiając deklara- 
cję Flandina, charakteryzuje sy- 
tuację międzynarodową w sposób 
następujący: - „niepewność co do 
przyszłości, obawy, które się prze- 
jawiają w Europie co do możliwo 
ści utrzymania obecnego systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa, skło- 
niły p. Flandina do tego, że przy 
pierwszym kontakcie z min. Ede- 
nem zdczął już przygotowywać te 
ren do uzyskania od strony: an- 
gielskiej formalnych gwarancyj co 
do francusko, - angielskiej 'współ- 
pracy bez zastrzeżeń « przy: podej- 
mowaniu wszelkich decyzyj, które 
mogą się okazać konieczne w ra- 
zie zmilitaryzowania przez Niem- 
cy strefy nadreńskiej*. Minister 
spraw zagranicznych Francji zwró 
cił uwagę szefa M. S. Z. brytyj- 
skiego, że każde rozszerzenie san- 
kcyj miałoby za skutek osłabienie 
zainteresowania włoskiego proble 
matami europejskiemi. Francja ma 
więc prawo zażądać od Anglji nie 
dwuznacznych gwarancyj co do te- 
go, że w razie potrzeby postano- 
wienia paktu locarneńskiego będą 
bezwzględnie przestrzegane. An- 
glja — pisze dalej dziennik — nie 
odpowiedziała dotychczas na. wy- 
raźne zapytanie, które zostało: jej 
postawione w ostatni  poniedzia- 
łek.. (PAT.):) 
40: 
‘Dzienniki angielskie , omawiają 
w dalszym ciągu wysunięte przez 
ministra spr. zagraniczriych Flan- 
dina żądanie dodatkowych gwa- 
rancyj militarnych ze strony An- 
glji w związku z ostatnim rozwo- 
jem sytuacji europejskiej. Kwe- 
stja ta  rozpatrywaną była na 
czwartkowem posiedzeniu angiel- 


dmiotem dalszych obrad Rządu po 
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pisaniem umowy, e 
wojennych. “Nic jednak nie wska- 
zuje na to, aby Włochy wycofać 


go. Definitywna odpowiedź 'An- 
glji na żądania francuskie nastą- 
pić będzie mogła dopiero po grun 


Na piątkowem posiedzeniu Ra- | przez konfitet 
dy Ministrów min. Flandin w ob-| Abisynji 
szernem exposć przedstawił sytu- | zlikwidowania zatargu. Rząd fran 
zwracając | cuski domagając się od Anglji do- 
uwagę swoich kolegów z Rządu | datkowych gwarancyj militarnych 
na powagę obecnej sytuacji dyplo | powołuje się w nocie przedłożonej 
wskazał na | ministrowi 
które skłoniły go do| przez min. Flandina i Paul Boncou 
zainicjowania nowego wysiłku po | ra na poparcie, jakiego Francja u- 
kojowego pomiędzy Włochami i| dzieliła Anglji w kwestji śródzie- 
jakiekol- | mno - morskiej. 


Chambrunowi, instrukcyj co do po |; 


cia propozycji pokojowej i do nie- |4 


możliwych do przyjęcia. Rada mi-|$ 


skiej rady ministrów i będzie prze | WW 


się miały z systemu locarneńskie- OLBRZYMI 


townem wyjaśnieniu się sytuacji w | CZESNYCH 
związku z apelem wystosowanym | CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE uummaamamwu GOTÓWKA, RATAM! 


Piątkowa deklaracja 


13-tu do Włoch i 
w sprawie pokojowego 


Edenowi i podpisanej 


pny EADY. 
stosuje się tabletki loga 
rzynoszące ulgę w tych 


cierpieniach.Przy grypie 
i przeziębieniu stosuje się 
również Togal. CENA ZŁ 150 
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IW St. Zjednoczonych 
Strajk windziarzy 


Liczba strajkujących dozorców 
domowych i windziarzy w Nowymi 
Yorku wzrosła do 30.000, ogarnia- 
jąc 1828 domów .Od początku 
strajku aresztowano 114 osób. Do 
strajku przyłączyło się około ty- 
siąca pracowników 10 hoteli. Mer 
Nowego Yorku, La Guardia, i pod 


sekretarz stanu pracy Macgrady 
odbyli konferencję z reprezentan- 
tani związków zawodowych. O- 
siągnięto porozumienie co do 
przerwania starjku w 40 domach. 
W pozostałych budynkach strajk 
trwa, (PAT). 


Fałszywa karta 


Sytuacja, jaka się dziś wytwo- 
rzyła w naszych uniwersytetach 
stanowi ciekawy przyczynek do 
taktyki obecnej obozu narodowe- 
go i zasługuje tembardziej na uwa 
gę, że uniwersytety stanowią wa- 
żny odcinek w walce o władzę en- 
deków w Polsce, a młodzież aka- 
demicka — to główny rezerwuar 
ich sił. 

Od śmierci Marszałka Piłsud- 
skiego zaszły doniosłe zmiany w 
życiu ugrupowań akademickich. 
„Legjon młodych*, najważniejsza 
organizacja prorządowa jest w 
dużym stopniu rozbity. Próba prze 
ciwstawienia Bratniej -Pomocy 
„sanacyjnej” organizacji samopo- 
mocowej zawiodła. Rząd organi- 
zując ją, wyrzekł się najważniej- 
szego swego atutu: z arbitra stał 
się stroną i to tą, która okazała 
się słabszą. 

Endecji przeciwstawiają się dziś 
na terenie akademickim tylko nie- 
liczne grupy socjalistyczne, lewt- 
cowe i ludowcowe. Dotychczas 
endecja szermowała antysemityz- 
mem, jako naczelnem hasłem. Gru 
py lewicowe zaś wysuwały na 
pierwszy plan obronę interesów 


nad proble-| VW Hiszpanii 


Stanowisko Azany wzmocnione 


Większość „lewicy, tworzącej 
Front Ludowy, w nowych Korte- 
zach (parlamencie) hiszpańskich, 
wynosi 24. Jest to większość aż 
nadto wystarczająca do sprawo- 
wania rządów w myśl. programu 
Frontu. 

Ale oto grupa środka, licząca 39 


posłów, wyraziła gotowość. popie- 
rania Rządu Azany. W ten spo- 
sób większość Rządowa urasta do 
53 głosów. 

Warto zaznaczyć, że grupa środ 
ka szła w wyborach razem z pra- 
wicą. 


Plan pożyczki wewnętrznej 


Minister finansów Franco 0- 
świadczył, iż odbył on dłuższą na- 
radę z przedstawicielami banków 
prywatnych, którzy przyrzekli mu 
współpracę w sprawie przyszłej 
pożyczki wewnętrznej. Data emisji 
tej pożyczki będzie ustalona po za- 
twierdzeniu projektu pożyczki 
przez stałą delegację Kortezów. 
Min. Franco zaprzeczył. kategory- 
cznie pogłoskom, jakie ukazały się 


w prasie zagarnicznej, iż Rząd hi- 
szpański zamierza zdewaluować 


peseta. (PAT). 
POŻAR W KLASZTORZE. 


Z Avila donoszą: W starożyt- 
nym klasztorze st. Thomas, zajmo 
wanym przez dominikanów, wy- 


materjalnych młodzieży niezamoż- 
nej, krzywdzonej przez wysokie 
opłaty akademickie i nie znajdują- 
cej należytego oparcia w Bratniej 
Pomocy, opanowanej przez ende- 
ków. Akcja antysemicka doszła do 
punktu kulminacyjnego w listopa- 
dzie ubiegłego roku 'w ścisłej łącz 
ności z zaburzeniami antysemic- 
kiemi, organizowanemi przez ende 
cję w różnych okolicach Kraju. 
Nastąpiły krwawe bójki w poli- 
technice lwowskiej i analogiczne 
wypadki choć na mniejszą skalę 
w innych wyższych uczelniach. 
Władze uniwersyteckie wykazały 
najzupełniejszą bezradność. Za ce 
nę rzekomego spokoju zjawiły się 
haniebne „ławki żydowskie“. Mło 
dzież endecka zatriumfowała. Te- 
raz nastąpił zwrot niezmiernie cha 
rakterystyczny: endecy zaczęli się 
domagać zniżki opłat akademic- 
kich, biorąc nawet udział w jedno- 
dniowym — strajku ` manifestacyj- 
nym. i proklamując wstrzymanie 
się od płacenia trzeciej raty cze- | 
snego. Jest- to :manewr bezczelnej | 
demagogii. Endekom nie chodzi o į 
udostępnienie studjów warstwom | 
uboższvm, z których mogą się re- | 
krutować socjaliści i ludowcy. | 

Właściwy cel tej akcji tak samo 
zresztą, jak i agitacji antysemic- 
kiej, ,wychodzi poza: ramy życia 
uniwersyteckiego. Endekom cho- 
dzi o utrzymywanie -« uniwersyte- 


tów w stałym stanie niepokoju i 
uapięcia, o wytworzenie w kraju 
przez dezorganizację życia warun- 
ków odpowiednich do takiego czy 
innego „zamachu stanu”, a prze- 
dewszystkiem o pozyskanie wpły- 
wu na najszersze masy. Wszak te- 
mi samemi metodami, podchwytu- 
jąc i podając za swoje różne hasła 
socjalistyczne, Hitler utorował so- 
bie drogę do władzy. Należy ba- 
czyć pilnie, ażeby endekom u nas 
to się nie udało, należy demasko- 
wać ich fałszywe karty, ich „rady= 
kalizm rewolucyjny” i rzekomy 
„demokratyzm*. 

ZYGMUNT SZYMANOWSKI. 
CEKAN IEA WOERARTOWYSI EASIT 

W najbliższych dniach rozpo- 
czynamy w odcinku druk pogodnej 
i wesołej powieści angielskiej 

P. G. Wodehouse'a 
pat 
„BURZLIWA POGODAʻ4 


PIERWSZORZĘD- 
NEJ JAKOŚCI 


Kalki,Taśmy, 
Atramenty, 
ŁODCĘ/ Tusze i Kleje 


polgca: 
FABRYKA 


CHEMICZNA „SLO NCE” 


Sp. Z 0. o. 
Warszawe, ul. Ludna 68, tel. 9-53-58 
= Żądać wszędzie === 
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Tekst orzeczenia 


adzyyczajnej Komisji Racjomczej 


w Sprawie zatargu w górnictwie 


Wczoraj podaliśmy. treść orze- 
czenia Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej, powołanej uchwałą Ra 
dy Ministrów -dla załatwienia za- 
targu o płace w górnictwie Zagłę- 
bi Dąbrowskiego i Krakowskiego. 
Dziś uzupełniamy. tamtą wiadomość 
tekstem dosłownym komunikatu 
P.A.T. Red. 

PAT. komunikuje: 
W: dniach 5 i 6 b. m. toczyły się 


buck} pożar. Wobec tego, że lo-|w Ministerjaum Opieki Społ. pod 


kalna straż nie mogła opanować 
żywiołu, wysłano oddział straży z 
Madrytu. (PAT.). 
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UJORECZKO. ZÓŁ 


(ERPIENIACH 


TROBY WOLSKIEGO 


ZÓŁCIOWYCH i ZÓŁTACZCE 


ZIOŁA 


MAGISTRA 


Zjednoczenie ruchu robotniczego 


Australji 


W r. 1931 nastąpił rozłam w ru- 


kryzysu, na które ogół partyjny nie 
mógł iść (np. odmowa płacenia 
długów państwowych). 

Skutek rozłamu był ten, że Par- 
tja Pracy stracila większość w par 
!amencie, a tem samem rządy w 
kraju. 

Obecnie rozłam zlikwidowano. 
Partja odzyskała swą jedność pod 
kierownictwem Curtina. Partja spo 
dziewa się przy następnych wybo- 
rach większości w parlamencie i 
ponownego objęcia rządów. 


WYBÓR 
NOWO- 


MEBL 


Posiada na składzie 


J. CIĘŻKOWSKI 
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przewodnictwem głównego inspek 
tora pracy, p. dyr. M. Klotta, obra- 
dy nadzwyczajnej. komisji rozjem- 
czej dla przemysłu węglowego 
Zagłębi Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego. 

W. toku pierwszego: dnia obrad 
ławnicy że strony pracodawców 
uchylili się od udziału w wydaniu 
orzeczenia, wobec czego automa- 
tycznie wyłączeni zostali również 
ławnicy ze strony robotników. 

W tym. stanie rzeczy orzeczenie 
wydała nadzwyczajna komisja:roz- 


jemcza w składzie przewodniczą- 


cego oraz pp. wiceprezesa sądu 
okręgowego w Warszawie, Z. Sit- 
nickiego i naczelnika wydziału 
Min. Przem. i Handlu, Z. Korsaka, 
jako delegatów, wyznaczonych 
przez. ministrów Sprawiedliwości 
oraz Przemysłu i Handlu. 

Orzeczenie nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej, które objęło wszyst 
kie większe kopalnie węgla Zagłę- 
bi Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
utrzymało płace robotników na po- 
ziomie, ustalonym w obowiązują- 
cej dotychczas umowie o warun- 
kach pracy i płacy. oraz w umo- 
wach lokalnych. Jedynie co do 
kopani Warszawskiego Towarzy- 
stwa orzeczenie przewidziało z u- 
wagi na sytuację. gospodarczą, 
pewne możliwości nieznacznej ob- 
niżki stawek płac, pod warunkiem 
kopalni Warszawskiego Towarzy- 
stwo zobowiąże. się do nieprzepro 
wadzania koncentracji i masowych 
redukcyj. 

Orzeczenie nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej wchodzi w życie i 
obowiązuje od 1 marca 1936 r. do 
dn. 31 maja 1936 r., a w razie nie- 


wymówienia na miesiąc przed tym 
terminem, przedłuża się na-następ- 
ny kwartał. 

Orzeczenie nadzwyczajnej komi- 
sji rozjemczej dla Zagłębi Dąbrow 
skiego i Krakowskiego, wraz z o0- 
rzeczeniem komisji polubowno- 
arbitrażowej w Katowicach, które 
decyzją p. ministra Op. Społecz- 
nej- zyskało moc obowiązującą 
dla przemysłu węglowego na Gór- 
nym Śląsku, oznacza całkowitą, li- 
kwidację zatargu w górnictwie 
węglowem w Polsce. 

—— 


Torturowanie 
„Badaczy Bibiji* w „„Hitlerji** 


W. Niemczech istnieje oddawna, 
jak zresztą w innych krajach, sek- 
ta „badaczy biblji*, ktora za pod- 
stawę swej religii bierze biblię, 
zwłaszcza Stary Testanient, głosi 
hasła chrześcijańskie, nie uznaje 
kościołów i urzędowycn wyznań. 
Sektę tę tolerowano na początku 
w hitlerowskich Niemczech, ale 
gdy odmówiła powitania hitlerow- 
skiego, jako niezgodnego z jej wia 
rą, nakazującą kłaniac się jedynie 
jehowie, sektę rozwiązeno, a wie- 
lu jej członków osadzono w obo- 
zach koncentracyjnych. Ponieważ 
. tam odmawiali powitania nitle- 
rowskiego, zastosowano do nich 
bicie i tortury. 

M. in. tortury takie stosuje się 
w obozie Sachsenburg, gdzie ba- 
daczy biblji bije się do nieprzy- 
tomności na specjalnie sporządzo= 
nych: kobyłkach, zrobionych przez 
„więźniów obozu. 


Pozbawieni 
obywatelstwa 


"Ukazała się nowa lista 25 Ży- 
«ów, pozbawionych przez Rząd hi- 
tlerowski obywatelstwa niemiec- 
kiego i majątku. 

W Berlinie ogłoszono spis 736 
notarjuszów, usuniętych z urzędu 
na podstawie różnych ustaw hitle- 
rowskich. 


Przed wyborami we Francji 


„Platforma socialistów 


Jak wiadomo, niebawem mają 
odbyć się we Francji wybory do 
parlamentu, od których zależy bar 
dza wiele (polityka zagraniczna!). 
Socjaliści stają do wyborów we 
wspólnym „froncie ludowym", czy- 
li razem z komunistami i częścią 
radykałów. „Niemniej przeto wy- 
stępują także z własną, odrębną 
platformą wyborczą. Znajdujemy 
ja w Nr. 66 „Życia Partji*, — do- 
datku do „Populaire“ z 27 lutego. 
Niestety, ta ciekawa platforma jest 
bardzo obszerna. Możemy więc 
podać tylko kilka myśki głównych. 

„Platforma stwierdza, że par- 
tja przystępuje do wyborów łącz= 
nie z całym „frontem ludowym” i 
że brała bardzo żywy udział w o- 
pracowaniu programu tego „fron- 
tu”. Niemniej jednak przy pierw- 
szem głosowaniu kandydaci socja- 
listyczni będą bronić czysto par- 
tyjnege, socjalistycznego stanowi- 
ską. 

Platforma jest oczywista czysto 
tntykapitalistycznt i szeroko anali- 
zuje zjawiska kryzysu. Burżuazja 
nie jest w stanie dać sobie radę z 
kryzysem. Dopiero socjalizm bę- 
dzie mógł zmienić stan rzeczy. 
Otóż dotychczas socjaliści francu- 
scy nie brali udziału w Rządzie. 
Kto po wojnie rządził we Francji? 
Od 1919 do 1924 — „blok narodo- 
wy“. Od 1926 do 1932 znowu — 
„Unia narodowa”. Od r. 1933 rzą- 
dziłv gabinety „rozejmu“ — Dou- 
mergtre'a, Flandina, Lavala. Tylko 
w r. 1924 partja socjalistyczna 
poparła Rząd Herriota, aby osła- 
bic sprawiedliwość fiskalną, unik- 
nąć inflacji, zorganizować pokój; 
Senat („radykalny“) obalił jednak 
Herriota. Napróżno także w roku 
1932 partja zaproponowała rady- 
kałom swój plan bezpośredniej 
akcji rządowej; propozycja zosta- 
ta odrzucona. Wten sposób przez 
17 lat rządziła burżuazja, a partja 
socjalistyczna, mimo swej liczno- 
ści w parlamencie swoich przed- 
stawicieli w rządzie nie miała. Od- 
powiedzialność za wszystko spa- 
da na burżuazję, na jej rządy. Za 
dpadek traktatów pokojowych; u- 
padek reparacyj; upadek franka; 
upadek stabilizacji; upadek wszy- 
stkich usiłowań; wreszcie za upa- 
dek deflacji budżetowej. 

Platforma szczegółowo przed- 
stawia wałkę partji z faszyzmem 
(manifestacje masowe, poczynając 
od 12 lutego 1934 r.). Analizując 
kryzys, piętnując znane dekrety 
Doumergue'a i Lavala, platforma 
wypowiada się stanowczo przeciw 
defłacji. ; 

Następują żądania szczegółowe, 
których naturalnie przytoczyć nie 
możemy ze względu na obszerny 
materjał. Są to różne środki prze- 
ciwko dezorganizacji gospodarczej, 


bezrobociu i t. d. Ale co cieka- 
we, mamy tu specjałny dział (VI), 
który żąda „zapewnienia klijenteli 
rzemieślnikom i drobnym sklepi- 
karzom*. A dział V i VII poświę- 
cony jest chłopom i żąda pomniej- 
szenia ciążących na nich ciężarów 
fiskalnych i t. p. Należy zważyć, 
że oprócz tego cytowany numer 
pisma zawiera obszerny i szczegó- 
łowy partyjny program rolny. 
Przechodzimy do polityki za- 
granicznej. Partja żąda lojalnego 
stosowania paktu Ligi Narodów; 
inicjatywy francuskiej celem po- 
nownego podjęcia prac konferen- 
cji rozbrojeniowej; zniesienia pry- 
watnej fabrykacji i handlu bronią. 
Polityka zagraniczna ma opierać 
się na rozwoju Ligi i niepodzielnym 


charakterze pokoju. Platforma 
kończy hasłem: „żądamy władzy!* 
W tym krótkim szkicu bynajmniej 
nie zamierzaliśmy przytoczyć 
całej obfitej treści platformy, bo to 
niemożliwe. Charakteryzujemy tyl- 
ko jej ogólny charakter. Wykazu- 
je ona, iż program partji na dziś 
jest szczegółowo opracowany i 
miałby stać się podstawą socjali- 
stycznych rządów. Naturalnie o- 
becność burżuazyjnych radykałów 
w „ludowym froncie“ wniesie pew- 
ną korektę do tego programu. 

Lewica się przygotowuje. Po 
zwycięstwie hiszpańskim, po oba- 
leniu Lavala, po napadzie na tow. 
Biuma — szanse „frontu ludowe- 
go” rosną! 

K. CZAPIŃSKI 
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Sprawa zniesienia ordynacyj 
familijnych 


Polska jest jednym z nielicznych 
krajów Europy, w których pozo- 
st ały „zabytki“ średniowiecza — 
ordynacje familijne. 

Przez ordynacje familijne rozu- 
mie się wszelkie rozporządzenia, 
mocą których pewien majątek sta- 
nowi niezbywalną własność rodzi- 
ny i ma być zachowany. dla. wszy- 
stkich lun przynajmniej większej 
ilości przyszłych pokoleń (ordyna- 
cje, majoraty, fidei-komisy familij- 
ne, powiernictwa familijne, t. zw. 
dobra zapowiedne). 

Instytucja ordynacji powstała w 
Hiszpanji w XIV wieku. 

Z Hiszpanji pod wpływem Habs- 
burgów instytucja ta przenosi się 
do Austrji, a następnie do innych 
krajów europejskich. 

Ordyracje w Polsce zaczęły po- 


wstawać w wieku XV. Pod koniec 
XVI wieku powstały trzy wielkie 
ordynacje: nieświeska, klecka i o- 
łycka, powołane do życia przez bra 
ci Mikołaja, Stanisława i Alberta 
Radziwiłłów. Uzyskały one po- 
twierdzenie w r. 1586 przez króla 
Stefana Batorego; obowiązane by- 
ły utrzymywać z własnych fundu- 
szów na potrzeby Rzeczypospoli- 
tej stałe wojsko w liczbie 6.000 żoł- 
nierzy. 

W r. 1856 powstała ordynacja 
Zamoyski:h, zatwierdzona przez 
Sejm Warszawski, w r. 1591 — or 
dynaucja pińczowska :nargr. Mysz- 
kowskich, w r. 1603 — ordynacja 
ostrogska (rozwiązana w r. 1880), 
w r. 1183 — ordynacja rydzyńska 


| ks. Suikowskich. 


W ziug średniowiecznych pojęć, 


Falszywe 


legendy 


Na marginesie monografii „Kwesija wojska polskiego w Rosji w r. 1917“ 


Sk ład główny: Gebethner I Wolf, Warszawa 1936 r. 


Pierwszą część artykułu tow. K. 
Pużaka  drukowaliśmy wczoraj. 
Część druga, którą zamieszczamy 
dzisiaj, wyciąga wnioski ostatecz- 
ne z oceny sprawy wojska polskie- 
go w Rosji w r. 1917. Red. 


Ale i tutaj niektórzy publicyści 
szczególnie Hołówko nie szczę- 
dzą wyrzutów lewicy, że przez 
oddanie inicjatywy endekom zmar 
nowano możliwości wytworzenia 
ośrodka armji polskiej. Mam wra- 
żenie, że Hołówko sam sobie u- 
dzielił odpowiedzi „opisując w 
książce p. t. „Przez dwa fronty“ 
nastroje żołnierskie i oficerskie w 
tak zw. korpusie Hl-im na Ukrai- 
nie na początku 1918 r. A zresztą 
niedługo już potym w Moskwie na 
naszej wspólnej audjencji u Le- 
nina i Trockiego, przekonał się 
jaki jest stosunek rewolucji paź- 
dziernikowej do odrębnych pol- 
skich jednostek wojskowych. 


Stosunek ten, zwłaszcza u Troc- 
kiego, był zdecydowanie wrogi — 
i nie pozostawiał żadnych złu- 
dzeń. To przeświadczenie odda- 
łem w „Robotniku” na długo przed 
ukazaniem się wspomnianej książ- 
ki Hołówki myślę, że ściśle, gdyż 
nigdy nie spotkałem się z zaprze- 
czeniem, lub też ze sprostowa- 
niem z jego strony. 

Czyż jednak rzeczywiście lewi- 
cowe koła wojskowych Polaków, 
a z niemi i PPS, nie uczyniły żad- 
nej próby w sprawie tworzenia 
armji polskiej w Rosji? Czyż rze- 
czywiście jedynie korpus Muśnic- 
kiego jest jedyną legitymacja 


Gdy rządzący obecnie we Francji 
gabrmet Alberta Sarrau: stanął po 
ras pierwszy przed  partamentem 
tow. Blum zainterpelował m. in. pre. 
msera, czy radjo francuskie oddane 
binate podczas wyborów do dyspozy* 
cji wszystkich ugrupowań, i od od- 
nuwedzi na to pytanie uzależnił w 
pewnym stopniu stosunck frakcji so- 
r:aligtycznej do nowego Rządu. Pre- 
mjer Sarraut dał odpowiedź pozye 
tywną, co jest zresztą najzupełniej 
, ¿podne z praktyką, stosowaną w ra- 
djo angielskiem i ze zwyczajami, 0- 
sowiązującemi w krajach demokra- 
tycznych i cywilizowanych, 

"U nas. stosunki przedstawiają si?, 
niestety, odmiennie. Rząd, posiada. 
jqe w „Poitskiem Radjo* przeszło po 
łewę udziałów, wywiera wpływ dz» 
gpriujący nietylko na sprawy pers- 
na'ne, ale na całą „politykę” tej in. 
stytucji, Mówiąc krótko i węzłowato, 
a w oparciu o codzienne przykłady, 
rauso nasze jest poprostu instrumen. 
tem propagandy partję rządzącej. 
Mniejsza już o wybory, skoro—we- 
dłuy ostatnich pomysłów — staje 
da nich wyłącznie ta jedna partja, 
ale żeby choć „Polskie Radjo" infor- 
mowało rzeczowo i bezstronnie o wy- 
darzentach dnia bieżącego!... Nieste- 
ty. Zagraniczne sprawy polityczne, 
czy strajk w Polsce, wojna włosko- 
awisyńska, czy narada gospodarcza— 
wszystko to w interpretacji „Polskie- 
go Nadja" przybiera formę spaczoną 
i temdencyjną, a dla trochę krytycz- 


niejszego słuchacza — nudną i natu- 
ną. Te metody „agtitacji”*, jak to 
„rzekonaliśmy stę w dn. 8 września 
7985 r., nie dają bynajmniej oczeki- 
wanych przez wiadome czynniki wy- 
ników. 

W jednej ze swych „Kronik* p. An- 
ton: Słonimski opowiedział z wlasne- 
go doświadczenia wielce. charaktery- 
styczną historję, doskonałe malują- 
cą stosunki w polskiem przedsiębior- 
stwie radjowem, Z opowiadania tego 
wynikają niezbicie dwa fakty: 1) 
fe, niezależnie od ogólnej cenzury, 
sprawowanej przez władze admini- 
»tracyjne, w  „Polskięm Radjo" 
ctowiązują specjalne przepisy cenzu- 
talne, których celem jest niedopusz- 
czenie do mikrofonu niektórych au- 
torów i pewnego typu utworów; 2) 
że „Polskie Radjo'* jest jedyną w 
Polsce, a może nawet na całym świe- 
cie instytucją, która, gdy ma taką 
fantazje, płaci autorom za utwory... 
cilrzucone, Tu już mię więcej doda- 
wat nie trzeba. 

A 

Podczas dyskusji budżetowej przy 
ul Wiejskiej, „sanacyjny” referent 
budżetu Min. Oświecenia zgłosił po- 
stulat, aby przywrócony został t. zu, 
departament sztuki, któryby objął 
sprawy radja, teatru, filmu i in- 
ne (?) dziedziny. Nie bardzo rozu- 
miemy, o eo p. referentowi chodzi- 
ło. Radjo? Jak wyżej — „usanowa- 
ne* w 100 procentach. Film? Cen. 
zura działa tak gorliwie, że z każ- 


przed sądem historji w sprawie 
wojska polskiego w Rosji? 

Na to pytanie odpowindają au- 
torzy książki, stwierdzając cią- 
głość wysiłków, podjętych przez 
Zarząd Główny Wojskowyca Po- 
laków (Lewica) w kierunku gru- 
powania żołnierzy w odrębnych 
formacjach wojskowych. Nie wy- 
mieniają jednak — mojem zda- 
niem — najpoważniejszego w tej 
dziedzinie dorobku. Mam tu, na 
myśli utworzoną pod koniec 1917 
roku przez lewicę wojskową wiel- 
ką jednostkę bojową pod nazwą 
„Pułku Biełgorodzkiego* (Biełgo- 
rod, niedaleko Charkowa), 


że to wielkie skupienie wojska 
polskiego różniło się biegunowo 
od korpusu Muśnickiego swoją 
wewnętrzną strukturą, a przede- 
wszystkiem swojem obliczem idę- 
owem i poczuciem społecznem. 

Rozumiejąc wielki przewrót 
dziejowy w Rosji, współczując mu 
i życząc zwycięstwa, pułk Biełgo- 
rodzki nie bronił latyfundjów ma- 
gnatów polskich, ale też nie dał 
się wciągnąć do walk wewnętrz- 
nych Rosji. Trwał tedy uporczy- 
wie przy swoim celu skupienia 
wszystkich żołnierzy polskich, cią- 
gnących ze wszystkich frontów 
faktycznie już nieistniejących — 
jako wojska ludowego pod sztan- 
darem Niepodległej Polski Ludo- 
wej i z zamiarem rzucenia tej si- 
ły w sprzyjającym momencie na 
pomoc krajowi, 

Jednak na skutek szczucia reak- 
cji endeckiej i polskich esdeków, 


drogach „totalizmu" 


dego niemal lepszego filmu zagra” 
nicznego na ekranach polskich zo- 
stają tylko—resztki, Teatr? Czuwa 
nad nim p. Kaden - Bandrowski, a 
p. dr. Szyfmam z jego ramienia od- 
bywa pielgrzymki po natchnienie ar- 
tystyczne i nowości repertuarowe 
właśnie do Berlina... A zatem—cze- 
go chce więcej p. referent sejmowy, 
skoro już wszystko oddawna zostało 
„zglajchszaltowane*?  Posady dla 
swoich ludzi można znaleźć nieko- 
niecznie w „departamencie sztuki". 
Co tu wogóle ma do mówienia — 
sztuka?.. 


liczą- 
cego 15.000 żołnierzy, Oczywista, 
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którzy wymogli na władzach woj- 
skowych rozkaz rozbrojenia pułku, 
pułk znienacka i podstępnie napa- 
dnięty, po dłuższym oporze i po 
śmierci bestjalsko zamordowane- 
go swego dowódcy,  Jackowicza, 
został rozbity, rozbrojony, a żoł- 
nierze rozpędzeni. Należy zazna- 
czyć, że pułk biełgorodzki bolsze- 
wicy rozgromili jako pierwszy, a 
w każdym razie przed rozpoczę- 
ciem walk z korpusem Muśnickie- 
go. Zresztą w walkach z Muśnic- 
kim, w odróżnieniu do pułku bie- 
łogrodzkiego,  przejawili dużą 
względność i rezerwę, a stało się 
to głównie pod wpływem inter- 
wencji Niemców z okazji roko- 
wań w Brześciu. Delegacja rosyj- 
ska, przychylając się do tej inter- 
wencji, zwróciła się do Rady Ko- 
misarzy Ludowych z odnośnym 
wnioskiem w tej tak delikatnej 
sprawie. Fakt ten miał wpływ na 
poglądy i taktykę dowództwa kor 
pusu, a następstwem tego było 
poddanie się pod wysoką protek- 
cję „znienawidzonych : Niemców“. 
W końcu korpus, pomimo bohater- 
skich wysiłków Lisa-Kuli i garst- 
ki jego współtowarzyszy skończył 
kapitulacją i. rozbrojeniem. 

I jeszcze jedno. 

Niektórzy publicyści, nawet z 
obozu sanacyjnego, sprowadzili 
kwestję Wojska Polskiego w Ro- 
sji do jakiej intrygi tow. Kunow- 
skiego, a nawet zaryzykowali o- 
skarżenie, że Kunowski na własną 
rękę udzielił kłamliwych i tak 


brzemiennych w następstwa dyre- 
ktyw. Nadto np. Hołówko w swo- 


jej książce „Przez dwa fronty" 
podał wersję, że nawet w CKW. 
PPS. w Rosji nie uwierzono in- 
strukcji Kunowskiego, a to wsku- 
tek jakichś wyjaśnień i poleceń z 
kraju. Wymienił nawet Aleksan- 
dra Prystora, który wśród człon- 
ków CKW. PPS. w Rosji, jako 
najlepiej poinformowany jedyny— 
nastawał na konieczność tworze- 
nia armji polskiej w Rosji, nie 
bacząc na przewagę kierownictwa 
wojskowego endecji. 

„Rozumie się, że ta wersja jest 
nieprawdziwa, już choćby dlate- 
go, że nikt nie otrzymał z kraju, 
i to z kół niepodlegiościowych, 
wiadomości, prostujących błędną 
instrukcję Kunowskiego. Tego fak 
tu nie można tłumaczyć trudnościa 
mi, czy też niemożliwością skomu- 


„Gromada“ 
miesięcznik czerwono-harcerski 


Ukazał się już marcowy numer 
miesięcznika czerwono-harcerskie- 
go „Gromada“, zawierający cie- 
kawą treść, a mianowicie: 

Dom rodzinny Karola Marksa, 
Cztery wierzby — wiersz Edwarda 
Szymańskiego. Papugi zielone i 
arary Szkarłatne (wg. Ark. Fiedle- 
ra). Przygody Wicka. Przewodnik, 


dodatek dla starszych harcerzy. 


Rzeczy ciekawe. Kronika z życia 

czerwonych harcerzy. Figliki, 
Adres Redakcji i Administracji: 

Warszawa, ul. Warecka 7. Tel. 


230-52. Konto PKO. 25.950. Cena 
numeru 20 gr. Prenumerata rocz- 
na 2.50 zł. Przy zamówieniach po 
nad 10 egz. 25% rabatu. 


Motywy wyroku 
w sprawie O. U.N. 


Umotywowany wyrok w spra- 
wie działaczy O. U. N, oskarżo- 
nych o zabójstwo min. Pierackie- 
go, (który to wyrok został ogło- 
szony dn. 13 stycznia) wysłano 
obrońcom dn. 6 lutego. 


nikowania się kraju z Rosją, Do- 
dam, że kiedy trzeba byio doko- 
nąć politycznego przegrupowania 
w pogiądach lewicy polskiej w 
Rosji, wówczas znaleztono drogę 
w warunkach stokroć trudniej- 
szych, bo już w chaosie wojennym 
i rewolucyjnym. Począwszy od 
kwietnia 1918 r., t. zn. od chwili 
przybycia Hołówki, jako emisa- 
rjusza do Rosji poprzez „dwa 
fronty” przybywali w takimże cha 
rakterze coraz częściej, między 
wieloma, tow. Strug, tow. Arci- 
szewski, M. Sokolnicki, pułk. Ku- 
rasiewicz - Tokarzewski, B. Wie- 
niawa - Długoszowski, Beck, Zbie 
rański i t. d. Zatem możliwości 
były... 

Jakże wobec tego' naiwnie, ale 
jednocześnie krzywdząco* wyglą- 
dają zarzuty, kierowane jedynie 
pod adresem tow. Kunowskiego, 
który nie może się bronić. Jeżeli 
zbłądził, to dlaczego czekano na 
poprawienie tego błędu aż do 
kwietnia 1918. r, to znarczy prze- 
szło rok? Zdaje mi się ,że Ńliższą 
prawdy będzie okoliczność, iż do- 
piero pokój Brzeski wytworzył 
nareszcie warunki dla właściwej 
i jednolitej orjentacji politycznej, 
według której można było rozpo- 
cząć nowe prace nad organizacją 
wojska polskiego w Rosji. Ale i 
wówczas, jak to wynika z opo- 
wiadania Hołówki, jeszcze nie ro- 
zumiano prawdy, iż armji nie mo- 
żna tworzyć w oparciu o istnie- 
jące siły państwowe Rosji oraz 
przy pomocy  delegacyj państw 
Ententy, jeszcze przebywających 
na terytorjum Rosji łub Rumunji. 
Nie wierzono, że już jest uprag- 
niona chwila tworzenia armji wła- 
snym wysiłkiem narodu, 7doby- 
wającego nietylko w wojnie, ale 
też i w ogniu rewolucji, swoją 
niepodległość i swoje wojsko. 

Karta tych dziejów jeszcze nie 
jest zamknięta jak nie zamknięta 
jest księga dziejowego ruchu, wy- 
łonionego z burzy wojny Świato- 
wej 1914—1918 roku. 

K. PUZAK. 


celem ordynacji było stworzenie 
dla rodziny arystokratycznej, po- 
wołanej do używania dóbr ordyna- 
ckich, wyjątkowo pomyślnych wa- 
runków matrjalnych, umożliwiają” 
cych odegranie człokom takiej ro- 
dziny wybitnej roli społecznej i 
państwowej. Cel ten został okre- 
ślony jako utrzymanie „splendoru 


familji i nazwiska" (splendor fami- 


liae et nominis). 

Pomimo tak archaicznych zało- 
żeń, sp:zecznych z nowoczesną za- 
sadą równości obywateli wobec 
prawa, ordynacje nie przestały po- 
wstawać w wieku XIX, a nawet na 
początku XX wieku. M. in. uka- 
zem carskim z 18 lipca 1848 r. po- 
twierdzona została ordynacja hr. 
Zamoyskich, założona na mocy 
Konstytucji z r. 1589 i 1590 (po- 
twierdzona dyplomem Józefa Il, 
cesarza austrjackiego 8 maja 1786 
roku). Ukazami carskimi z 17 lip- 
ca 1844 r. i 7 lutego 1856 r. urzą- 
dzona została ordynacja hr. Krasiń 
skich, ukazem carskim z 2 stycz- 
nia 1849 — ordynacja ks. War- 
szawskich, ukazem z 28 kwietnia 
1903 r. — ordynacja hr. Konstan- 
tego Zamoyskiego. 

W Polsce istnieje obecnie okoła 
50 ordynacji, z których największe 
są następujące: ordynacja Zamoy- 
skich (ok. 30 tys. morgów), nie= 
świeska (ok. 75 tys. ha), ołycka 
(ok. 27,000 ha), Dawidgródek (St, 
Radziwiłła — ok. 75 tys. ha), łań- 
cucka (Potockiego — ok. 34.000 
mórg) i in. 

W państwach europejskich ordy- 
nacje familijne bądź są zakazane 
(Francja, Belgja), bądź nie są wo- 
góle znane (Bułgarja), bądź nię 
odgrywają większej roli (Anglja, 
Włochy, Grecja), bądź zostały ska 
sowane w latach 1919 wzgl. 1920 
(Danja, Niemcy, Finlandja), bądź 
wreszcie wywłaszczone w latach 
1919 wzgl. 1920 — bez odszkodo- 
wania na rzecz Państwa (Austrja, 
Łotwa, Litwa, Estonja). 

w. Polsce ustawą z dn. 18 listo- 


pada 1921 r. o dobrach rodzinnych 


w b. dzielnicy pruskiej ((Dz. U. 
R. P. poz. 715) zarządzone zosta- 
ło zniesienie ordynacyj familij- 
nych tam istniejących. Zniesienie 
to miało nastąpić w drodze uchwał 
rodzinnych w ciągu roku od dnia 
wejścia w życie ustawy pod rygo- 
rem zniesienia w drodze przymu- 
sowego postępowania likwidacyj- 
nego. Przepisy o postępowaniu 
przymusowem miała określić oso- 
bna ustawa, która jednak wydana 
nie została. 

Przedłożony obecnie przez po- 
sła B. Miedzińskiego projekt usta- 
wy o zniesieniu ordynacji familij- 
nych (częściowo wzorowany na 
pruskiej ustawie z dn. 10 marca 
1919 r.), rozwija i realizuje już 
na całym obszarze Państwa myśl 
ustawodawcy polskiego, wyrażo- 
ną w ustawie z dn. 18 listopada 
1921 r. o dobrach rodzinnych w b. 
dzielnicy pruskiej. Mianowicie pro 
jekt ten opatrzony jest rygorem, 
że jeśli w ciągu roku od dnia wej- 
ścia w życie projektowanej usta- 
wy nie nastąpi zniesienie ordyna- 
cyj przez uchwałę familijną, Rada 
Ministrów wyda przepisy o przy* 
musowem ich zniesieniu. 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI. 


„Biata Ksiega“ angielska 


Rząd angielski ogłosił Białą 
Księgę, zawierającą program zbro 
jeń na czas najbliższy, Program 
przewiduje bardzo znaczne powięk 
szenie wszystkich rodzajów broni 
i ich zmodernizowanie, utworzenie 
wielu nowych formacyj wojsko- 
wych, zaprzągnięcie przemysłu do 
produkcji wojennej. 

Biała Księga nie podaje, ile wy- 
niosą koszta nowych, dodatko- 
wych zbrojeń. Normainy wzrost 
budżetu wojennego na r. b. wynie- 


PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM 


sie 31 miljonów funtów szterl. 

Partja Pracy, która zasadniczo 
nie odrzuca potrzeby wzmocnienia 
siły obronnej Anglji, po zapozna- 
niu się z Białą Księgą, zajmuje po- 
Stawę opozycyjną wobec progra- 
mu Rządu. Partia Pracy zarzuca 
Księdze, że nie uzasadnia należy- 
cie konieczności nowych zbrojeń, 
że propozycje rządowe są niejasne, 
że chcą uczynić z parlamentu in- 
strument do nieograniczonych zbro 
jeń i przygotowań wojennych i że 
pokój należy zabezpieczyć nie 
pizez „paniczny“ wyścig zbrojeń, 
lecz twórczemi i energicznemi środ 
kami współpracy międzynarodo- 
wej. 
Frakcja Partji Pracy wniesie do 
Izby poprawki do projektu rządo- 
wego, przedtem zaś ustali 
tecznie swe stanowisko na naradzie 
z Egzekutywą Partji i kierownic- 
twem Trades - Unionów (związki 
zawodowe). 
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Ostatnie feodalne państwo świata 


znajduje się w Europie i liczy... 700 mieszkańców 


NAJMNIEJSZE PAŃSTWO NA 
ŚWIECIE. š 

Z Plymouth w Anglji, lub z fran- 
cuskiego portu Cherbourg jedzie 
się małym statkiem na wyspę Serk. 
110 kilometrów na południe od An- 
glii i 30 kilometrów od Francji a 
więc w odległości kilku zaledwie 
godzin od największych stolic Eu- 
ropy leży ostatnie państwo feodal- 
ne na świecie. Serk jest najbardziej 
malowniczą z tak zwanych normań 
skich wysep i składa się z „Little- 
Serk“ i „Great-Serk*, e, p kę 
ze sobą wąskim przesmykiem skal 
nym, o długości 90 metrów i sze- 
rokości czterech do pięciu metrów. 
Cała wyspa ma 5,5 kilometra sze- 
rokości i 2,5 kilometra długości. 
Była zaludniona już w epoce ka- 


miennej. Dawniej a po części i dziś 
jeszcze prowadzi się tu handel pół 


szlachetnemi kamieniami, jak ame- 
styty, agaty i chryzolity, które w 
dużej obfitości znajdują się na ska 
listych drogach. 


„DAMA Z SERK*. 


Ludność składa się z siedmiuset 
osób. Każdy mężczyzna posiada w 
myśl rozporządzenia wydanego w 
roku 1565 strzelbę. Czterdziestu 
mieszkańców Serk brało udział w 
wojnie światowej, z czego siedem- 
nastu poległo, Jednak przewaga 
kobiet, która wytworzyła się z te- 
go powodu, wyrównała się w cią- 
gu kilku ostatnich lat. W roku 1852 
wyspa dostała się pod panowanie 
prababki obecnej władczyni, Sybil- 
li Hathaway. Powszechnie nazywa 
na „La Dame de Serq“, jest kobie- 
tą nowoczesną i zapaloną sports- 
menką. Mąż jej Robert Hathaway, 
jest na mocy prawa  feodalnego 
właścicielem wszystkich dóbr żo- 
ny, a więc również wielkorządcą 
wyspy. Jest on Amerykaninem, na- 
turalizowanym w Angiji. Podczas 
wojny służył w angielskim lotnic- 
twie. Władcą Serk może od stule- 
ci zostać tylko obywatel amerykań 
ski. "Tak głosi tradycja. 

Pałac „Siegneurie* został zbu- 
dowany w roku 1565. Jest on jed- 
nocześnie rezydencją państwa Ha- 
thaway i rodzajem sądu polubowne 
go dla mieszkańców wyspy. Tam 
sądzi się wszystkie zatargi, pow- 
stające na wyspie. Językiem miesz- 
kańców jest „Patais'. Język ten 
jest pozostałością staronormańskiej 
francuszczyzny z okresu Wilhelma 
Zdobywcy. W szkole naucza się 
angielskiego i francuskiego, ostatni 
jest językiem urzędowym. Raz na 
tydzień ogród pałacowy jest otwar 
ty i dostępny bezpłatnie dla wszy- 
stkich mieszkańców. 


PAŃSTWO BEZ WIĘŹNIÓW, 
BEZROBOTNYCH, PODATKÓW 
I POLITYKÓW, 
Serk jest najmniejszem ogniwem 
w angielskiej koronie, nie należy 
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jednak do Królestwa, lecz stanowi 
samodzielną Republikę, z własnym 
ustrojem i prawie zupełną swobodą 
cła i podatków. Zarząd nad wyspą 
i władzę ustawodawczą sprawuje 
najwyższy trybunał, który składa 
się z 62 osób i zbiera.się pod prze- 
wodnictwem pani Hathaway trzy 
razy do roku. Istnieje prawie zupeł 


na autonomja, jedynie król angiel- 
ski, jako hrabia normadzki, ma pra 
wo do wydawania nadzwyczajnych 
dekretów. Podatków prawie, że 
niema, z wyjątkiem podatku alko- 
holowego, tytoniowego i majątko- 
wego. Każdy obywatel liczący wię 
cej niż szesnaście lat, musi przez 
dwa dni do roku pracować przymu 


Krwawa zbrodnia 


ille w okolicy Tours. 


od kapitałów. Staruszka miała zwy 
czaj odbywania codziennie space- 
ru w godzinach południowych. 
Pewnego dnia nie wyszła. Nie po- 
kazała się również na drugi i trze- 
ci dzień. Sąsiedzi zaniepokojeni o 
los staruszki udali się do jej dom- 
ku. Zamknięte drzwi i zapuszczo- 
ne story w oknach  spotęgowały 
ich niepokój, Zawołano policję, 
która otworzyła drzwi. Oczom po- 
licjj i sąsiadów przedstawił się 
okropny widok. W pokoju na pod- 
łodze leżały zastygłe zwłoki sta- 
ruszki z rozbitą czaszką. Dokoła 
zakrzepła plama krwi. Krwawe 
ślady na progu świadczyły, że sta- 
ruszka zdołała na chwilę wyrwać 
się z rąk mordercy i usiłowała 
zbiec. Opuściły ją jednak siły i ru- 


nęła na progu, gdzie zadano jej 
ostatni cios. Świadczy o tem ślad 
mózgu na drzwiach. Morderca po 
dokonaniu krwawej zbrodni, umył 
w miednicy, z 


się najspokojniej 


W małym domku na skraju wsi 
mieszkała 80-letnia wdowa Boi- 
zon, utrzymująca się z procentów 


Szesnastoletniego chłopca we Francji 


Prasa francuska doniosła nie- 
dawno o strasznem morderstwie, 
ofiarą którego padła 80-letnia sta- 
ruszka, zamieszkująca we wsi Ma- 


Bestjalstwo, z jakiem ten 16-letni 
chłópiec mordował swą babkę, 
nie ma równego sobie w dziejach 
kryminalistyki. Chłopak po spoży- 
ciu ze staruszką posiłku, wypił je- 
szcze dwa kieliszki wina, poczem 
udał się do kuchni, skąd przyniósł 
polano i uderzył niem staruszkę w 
głowę. Gdy staruszka zaczęła krzy 
czeć i uciekać do drzwi, schwycił 
ją i zaczął dusić. Wreszcie roz- 
strzaskał jej głowę, a gdy mimo to 
nie ustawały jęki staruszki, wbił 
jej kołek w usta. Upewniwsży się, 
że babka nie żyje, zbrodniarz u- 
mył się, sprał z ubrania ślady krwi 
i zabrał się do przeszukiwania 
mieszkania. Znalazł tylko 73 fran- 
ki. W czasie zeznań chłopak nie 
okazał najmniejszego żalu. 


a 


sowo przy budowie i naprawie 
dróg a każdy właściciel konia mu- 
si go w tym samym celu wynajmo 
wać państwu na dwa dni roku. Z 
duma mówi pani Hathaway: Jeste- 
śmy prawie zupełnie samowystar- 
czalni, bezrobotnych i polityków 
niema u nas wcale“. 


KAŻDY MIESZKANIEC MUSI BYĆ 
POLICJANTEM. 


Prawo opiera się na podstawach 
normańskich. Jak w prawie staro- 
germańskim sędzia kieruje jedynie 
przewodem sądowym i jest dorad- 
cą sędziów niezawodowych, Wyro- 
kuje tylko za ich zgodą. Jego tytuł 
urzędowy jest „Seneszal*. Zostaje 
mianowany przez państwo Hatha- 
way na trzy lata, może ferować je- 
dynie wyroki, opiewające na wię- 
zienie lub grzywnę. Ale więzienia 
są zawsze puste. Jedyny policjant 
sprawuje swój urząd tylko przez 
jeden rok. Każdy zdrowy i silny 
mężczyzna na wyspie musi przez 
rok być policjantem. 
POSIADANIE AUT I SUCZEK — 

WZBRONIONE. 

Widzi się na wyspie Serk dużo 
aparatów radjowych i motorówek, 
ale ani jednego auta. Posiadanie 
auta jest wzronione. Tak samo nie 
wolno trzymać w domu suk, ponie 
waż należy to do wyłącznych przy 
wilejów suwerena, podobnie, jak 


Kto wynalazł... supełek 


Supeł w chusteczce... co to mia-| różny sposób. Do dziś można spo- 
łem zrobić? Aha! już wiem... Od |tkać w Ameryce Południowej szcze 


wieków człowiek dopomagał 


za- | py indyjskie, posługujące się prze- 


wodnej pamięci różnemi sposoba- myślnie ułożonym systemem sznu- 


mi mnemotechnicznemi. 


rów z  supłami, oznaczającemi 


Z początku był to znak wyryty |dnie, godziny i miesiące. Jaśniej- 
gdzieś na pobliskim kamieniu, po- |sza barwa sznura oznacza miesią- 


tem w drzewie, wreszcie nacięcie | ce, inna dnie, inna wreszcie godzi- 
kory na kawałku gałęzi czy kija. |ny. 

Najtrudniej zapamiętać było ilość! Zdaje się, że nasz supeł w chu- 
upływających dni, znaczących gra ;steczce jest dalekiem wspomieniem 
nicę czasu między jednem i dru- |tych czasów, gdyśmy w pierwot- 
giem najważniejszem wydarzeniem |nych formach bytu na wzór In- 
pierwotnego życia. Ludy stojące | djan peruwjańskich znaczyli czas 
na pierwotnym szczeblu cywilizo- |: poszczegóine wydarzenia supła- 
cyjnego rozwoju „znaczyły czas w !wiązanymi na sznurach 


Zapowiedź wczesnej wiosny 
Ptactwo z Antarktydy w Polsce 


W t.zw. "„Szwajcarji Kaszub- 


której nie wylał nawet zakrwawio- 
nej wody. Na stole w pokoju, w 
którym popełniono morderstwo, 
znaleziono butelkę wina, dwa kie- 
liszki i talerz z resztkami jedzenia. 

Śledztwo poszło w kierunku wy 
jaśnienia kogo staruszka, której 
prawie nikt nie odwiedział, mogła 
gościć u siebie w dniu morder- 
stwa? Z zeznań sąsiadów wynika- 
ło, że w ostatnim czasie bawił u 
niej 16-letni wnuk, Rene Giry z 
Tours. Chłopiec od kilku dni nie 
pokazywał się w domu. To rzuciło 
na niego podejrzenie. Chcąc je od 


siebie odsunąć, Rene Giry zgłosił wronków. Na Kępie Puckiej zaob- 


się w dwa dni po wykryciu zbrod- 


ni do policji w Tours, oświadcza- 


jąc naiwnie, że przybył, by się 
dowiedzieć, ile prawdy jest w do- 
niesieniach prasy o napadzie na 
jego babkę Boizon w Maille. Wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań, mło- 
dociany zbrodniarz załamał się i 
przyznał do popełniorej zbrodni, 
opisując dokładnie jej przebieg. 


Nowe Książki | 


Aleksander Świętochowski. Ge- 
nealogja teraźniejszości, Warsza- 
wa, „Rój“, 1936; str. 232. 

W pierwszem zdaniu przedmo- 
wy do najnowszej swej książki 
Świętochowski wypowiada śmiały 
pogląd, że „wszystkie narody ma- 
ją mniej lub więcej podrobioną 
historję — utkaną z prawd, do- 
mniemań, zmyśleń i zwyczajnych 
kłamstw'.. Ale nie o „poprawki 
historyczne“ chodzi znakomitemu 
pisarzowi, gdy wymownem  pió- 
rem maluje w „Gensaiogji" obraz 
deprawacji politycznej i obycza- 
jowego rozpasania czasów sa- 
skich i rozbiorowych, gdy z pie- 
destału urojonych zasług i fałszy- 
wych cnót strąca bezlitośnie po- 
stać Stanisława Augusta, który 
nawet w opinji ostrożnego Korzo- 
na jest „zdrajcą i zbrodniarzem”. 
Odsłaniając nędze życia państwo- 
wego Polski epoki stanisławow- 
skiej i wszechstronny a bezna- 
dziejny upadek rządzącej podów- 
czas niepodzielnie kasty szlachec- 
kiej, — Świętochowski ma inne— 
nie rewizjonistyczne — cele na 
widoku: chodzi mu, mianowicie, o 
duchowe powiązanie przeszłości z 
teraźniejszością, o wykazanie, ile 
zgubnych cech i szkodliwych na- 
łogów „narodu szlacheckiego“ 
wniesiono — mimo doswiadczenia 


lat porozbiorowych — do gmachu 
i bytu Polski odrodzonej, która 
zmagać się musi dzień po dniu z 
tatalnem i złowrogiem dziedzi- 
ctwem szlachetczyzny, Stąd mo- 
wa w tytule książki o — teraź- 
niejszości. 

Prognoza Świętochowskiego na 
przyszłość najbliższą nie brzmi 
pogodnie i radośnie. Wolny od 
złudzeń „mocarstwowej fanfaro- 
nady“ sędziwy pisarz jasno zdaje 
sobie sprawę z wewnętrznej i ze- 
wnętrznej sytuacji Państwa Pol- 
skiego, — a jedyną podstawę 
prawdziwego odrodzenia widzi w 
dochodzących powoli do głosu 
masach ludowych, które wtedy 
dopiero jednak odegrać będą 
zdolne swą rolę dziejową, gdy 
zdołają się „odszlachcić*, gdy 
wyzwolą się nieodwołalnie spod 
politycznych i kulturalnych wpły- 
wów warstwy szłacheckiej, będą- 
cej dziś już tylko „połamaną i u- 
sychającą gałęzią społeczeństwa 
polskiego". Włóczą się po Polsce 
i panują nad nami przeklęte wi- 
dma szlacheckiej przeszłości: a- 
narchiczny despotyzm nieliczących 
się z niczem jednostek korzenie 
się przed każdą siłą, rozrzutność, 
okrucieństwo — i różne inne wa- 
dy i przywary. Nie dobijemy ni- 
gdy do portu powszechnego wy- 


|Folski. 


skiej“ zaobserwowano ostatnio nie 


zwykłe o tej porze zjawisko licz=: 


nych wyładowań atmosferycznych, 
które trwało kilka godzin. Błyska- 
wice były tak silne, że oświetlały 
cały horyzont. Zjawisko uważane 
jest jako zapowiedź wczesnej wio- 
sny. 

W okolicach Pucka pojawiły się 
już gromady szpaków oraz sko- 


tchnienia, jeśli „nowe siły twór- 
cze“ z łona mas ludowych wydo- 
byte nie zlikwidują tych przeżyt- 
ków — niesławnej przeszłości, nie 
przepędzą upiorów szlachetczyzny, 
sięgającej bezwstydnie po wiadzę 
w nowej Polsce. 


Trzeba przyznać, żę w tak su- 
rowej ocenie wpływów kasty szla- 
checkiej na współczesność polską 
nie jest Świętochowski bynajmniej 
odosobniony. W wydanej nieco 
wcześniej książce Władysława 
Grabskiego p. t. „Idea Polski“, au- 
tor tak charakteryzuje rolę „zie- 
miaństwa“ w obecnym układzie 
sił politycznych: „Wpływ ujemny 
na oblicze ideowe obozu rządzą- 
cego wywarli reprezentanci Polski 
ziemiańskiej przez to, że sami na- 
rzucili się na sojuszników t zo- 
stali jako tacy przyjęci, a rów- 
nież przez to, że w rodzinach zie- 
miańskich płynie ta sama krew, 
co u wielu przywódców ideowych 
obozu rządzącego... Atmosfera 
polowań w majątkach  ziemiań- 
skich i przyjmowanie przez dwo- 
ry przedstawicieli rządu ł wojsko- 
wości wskrzesza tradycje dawnej 
Lud zaczął odczuwać, że 
to znów szlachta rzączi Polską. 
Nic dobrego to Polsce przynieść 


lnie może“, 


„Genealogja teraźniejszości“ 
wywołała, oczywiście, w sferach 
poimajowych, wśród „szlachty“ 


wielkie niezadowolenie. nawet o- 


serwowano liczne ciągi wiosenne 
ptactwa, jak również przeloty pta- 
ctwa z okolic Antarktydy. Pod Ro- 
zewiem stwierdzono odlot okaza- 
łych gęsi nowoziemskich, które od- 
leciały na północ. Z morza zaś zni- 
knęły piękne maskonury. Te osta- 
tnie ptaki towarzyszą zwykle fo- 
kom. > 


burzenie. Jakkolwiek ustosunkuje- 
my się do zarzutów  jednostron- 
ności, pesymizmu i in, któremi w 
nadmiarze obsypano autora, nie 
zmieni to faktu, że głowne zało- 
zenia i konkluzje ksiazki są głę- 
boko słuszne i, prawdziwe, i że ta 
książka stanowi wymowne świa- 
dectwo  niesłabnącej sprawności 
umysłu i stylistycznej świetności 
wielkiego, niezależnego pisarza. 
10 właśnie, że pisarz tej miary i 
tej rangi nie znalazł w Polsce dzi- 
siejszej urzędowego uznania, jest 
jednym z licznych dowodów po. 
twierdzających tezy książki. 


Konrada Wrzos. Wulkany Euro- 
py (Austrja — Węgry — Bałka- 
ny). Warszawa, „Rój“, 1936; str. 
230. 


P. Wrzos, znany czytelnikom 
polskim z wydanych poprzednio, 
bardzo interesujących reportaży, 
tym razem obrał za cel swych wę- 
drówek Austrję, Węgry i państwa 
bałkańskie, dając m. in. w tytule 
książki wyraz przekonaniu, że te 
właśnie kraje są „wułlkanami Eu- 
ropy“, grożącemi lada chwila wo- 
jennym wybuchem. Technika dzien- 
nikarska p. Wrzosa polega w 
przeważnej mierze na wywiadach 
7 osobistościami rządzącemi. Ma 
to swoje dobre strony (auto:yta- 
tywne oświetlenie sytuacji), ma 
też i mniej dobre, gdy sytuacje 
dzisiaj zmieniają się'z zawrotną 
szybkością ,a osobistości kierow- 


hodowanie gołębi i mielenie zboża. 
Pomimo, że zbudowany w 1571 ro- 
ku wiatrak jest zupełnie dobry, 
zboże z całej wyspy miele się w 
pałacu, za niewielką opłatą, gdzie 
stoją najbardziej nowoczesne ma- 
szyny do pomiału. 

Najważniejszym przywilejem su- 
werena jest prawo dziedziczenia. 
Polega on na tem, że każdy mają- 
tek, który do piątego stopnia pokre 
wieństwa nie posiada dziedzica, 
staje się automatycznie własnością 
suwerena. Sprzedać swoją posia- 
dłość można jedynie za zgodą su- 
werena, przytem nie wolno jej par- 
celować. Po sprzedaniu majątku 
trzynastą część zysku trzeba oddać 
do skarbu państwa. 

Wyspa ta jest prawdziwym uni- 
katem na naszym „nowoczesnym 
świecie. 

(M. Z.) 


Od najmłodszych lat 


należy uodporniać organizm 
dziecka, chroniąc je szczegół- 
nie przed krzywicą i chorobami 
zakoźnemi. Norweski Tran Lecz- 
niczy stosuje się po 3 łyżeczki 
dziennie. Produkcja Norweskie- 
go Tranu Leczniczego kontro- 
lowana jest przez władze pań- 
stwowe w Norwegji = gwaran- 
towano jest załem czystość 
ìi jakość produktu. 


NORWESKI TRAN LECZNICZY 
słynny jest na całym świecie. 


Jak wpłynąć na kobiety 
aby przestały być smukłe? 


Związek piekarzy w Budapeszcie 
zwrócił się do Zarządu miasta z 0- 
ryginalną prośbą. 

Chodzi o to, że ogół kobiet w os- 
tatnich czasach wystrzega się bia- 
łego pieczywa i ciastek, jak ognia. 
Przyczyną jest oczywiście modna 
obecnie — smukła linja. Piekarze 
proszą Ojców Miasta, aby wpły- 
nęli jakoś na płeć piękną i skłoni- 
li niewiasty do zrezygnowania ze 
smukłej linji i do powrotu do okrą- 
głych kształtów, ponieważ obecny 
stan rzeczy rujnuje ich kompletnie. 
Jednocześnie piekarze zapewniają, 
że metody wyjaławiania mąki do- 
szły w ostatnich czasach do takiej 
perfekcji, że nawet spożycie więk- 
szej ilości pieczywa nie zagraża 
smukłytn kształtom pań. 

Piekarze zapominają jednak o 
tem, że w związku ze „smukłą li- 
nją”, rozwinął się cały szereg in- 
nych gałęzi produkcji. Panie, pra- 
'gnące schudnąć, jedzą przedewszy 
stkiem t. zw. surówki, to jest suro- 
we jarzyny, przyrządzone w odpo- 
wiedni sposób, oraz owoce. Rozwi 
nęło się więc ogrodnictwo, oraz 
warzywnictwo. W Ameryce „wiel- 
ki“ Ziegfield, dyrektor największej 
na świecie szkoły tańca, w której 
waży się codzień każdą „girlsę”, 
aby stwierdzić czy nie przybył jej 
choć jeden gram, propaguje ostat- 
nio picie mleka. Ziegfield twierdzi, 
że mleko nie tuczy, lecz znakomi- 
cie odświeża cerę i wpływa doda- 
tnio na ogólne samopoczucie. Wszy 
stkie Ziegfield - girls piją więc o- 
gromne ilości mleka, a za ich przy 
kładem wszystkie modnisie amery- 
kańskie. Konsumpcja mleka wzro- 
sła w ostatnich czasach ogromnie. 

Moda niejednokrotnie wpłynęte 


nicze noszą coraz inne nazwiska 1 
coraz inne reprezentują pogłądy. 


Autor całkiem bezpodstawnie u-. 
waża za „wulkany Europy“ Węg- 
ry czy państwa bałkańskie. Już ra- 
czej Austrja mogłaby pretendować 
do tego miana i to nie sama przez 
się, lecz jako przedmiot dążeń za- 
borczych dwóch faszystowskich 
mocarstw imperjalistycznych. To 
one właśnie — Niemcy i Włochy— 
są prawdziwemi „wułkanami Eu- 
ropy“, które — zgodnie z natural- 
ną tendencją faszyzmu — wybuch 
nąć mogą lada dzień ognistą lawą 
śmierci i zniszczenia, 


Niesłusznie też p. Wrzos — choć 
pisze, że ,życie jest silniejsze od 
gry dyplomatów“ przypisuje 
właśnie dyplomatom, politykom, 
monarchom rolę decydującą w two 
rzeniu historji. Historję kształtuje 
nie „gra dyplomatów“;  historję 
tworzą wielkie ruchy społeczne, 
które skolei są wyrazem zmienia- 
jących się warunków i potrzeb 
gospodarczych. 

Niemiłe wrażenie w tej książce 
p. Wrzosa sprawiają jego dziwnie 
czołobitne sympatje dla przywód- 
ców faszyzmu austrjackiego, 
„wsławionych* masakrą roboini- 
ków wiedeńskich. Taki p. Starhem 
berg i inni opowiadają zresztą 
bardzo zabawne rzeczy, z których 
szczerze uśmiać się można. Pełen 
uwielbienia jest również dla szefa 
dyktatury węgierskiej — admirała 


już na rozwój pewnych gałęzi pro» 
dukcji. W Polsce naprzykład roz- 
poczęto przed dwoma laty wielką 
„kampanię Inianą*. Nie ulega wata 
pliwości, że moda ta była lansowa= 
na w interesie producentów płót= 
na i plantatorów Inu i miała cha- 
rakter  „nakręcania konjunktury 
Inianej“. Panie poszły na lep. Od 
dwóch lat nosi się latem przewa- 
żnie płótna lniane. Na Zachodzie 
odbywają się tego rodzaju machi 
nacje na znacznie większą skalę. 
Wielkie domy mód, jak Worth w. 
Paryżu, otrzymują od producentów. 
materjałów, futer i t. p. wielkie su= 
my za lansowanie w danym sez0- 
nie pewnych materjałów a elimino= 
wanie innych. Elegantki całego 
świata śledzące czujnie nakazy dy= 
ktatorów máy, nie zdając sobię 
wcale sprawy z tego, że są bez= 
wolnem narzędziem w rękach wiel 
kich przemysłowców. Nie jest przy, 
padkiem, że Paryż w danym sez0= 
nie lansuje naprzykład taftę, a w. 
następnych wyłącznie aksamit. To 
samo dzieje się z kapeluszami, per 
fumami, pantoflami i t. d. Co roku 
niszczy się w ten sposób wielkie 
ilości materjałów, sukien i płasz- 
czy, które „wyszły z mody“. Jest 
to oglądane przez odwróconą lor- 
netkę palenie zboża, czy topienie 
kawy. Kapitał posługuje się zawsze 
i wszędzie temi samemi metodami. 


O OWE 


i cerowania 


Ko 


Horthy'ego. Żródła tego uwielbie- 
nia leży m. in. w fakcie, że p. Hor- 
thy, jako b, oficer floty austrjacko 
węgierskiej, należy, — zdaniem p. 
Wrzosa — do grona „nieskazitel- 
nych dżentęłmenów... którzy god=- 
nie potrafią nosić swoje proste 
granatowe marynarki ze złotemi 
guzikami, śnieżno-białe kołnierzy= 
ki i gładkie, czarne krawaty..* O 
spodniach, szczęśliwie, wzmianki 
niema. Po wyjeździe z Budapesztu, 
w miarę posuwania się na bałkań- 
skie południe, p. Wrzos odzyskuje 
potrochu swą właściwą — trzeź- 
wą i rozsądną — formę  dzienni= 
karską. Kolidują z nią jednak w. 
toku całej książki częste i gwałto= 
wne ataki na ministra spraw za 
granicznych Rumunji — p. Titules- 
cu, którego autor uważa niemal za 
— zdrajcę własnego kraju, zaprze 
danego duszą i ciałem Sowietom. 
Ale w tych atakach, zarówno jak 
i w niektórych innych delikatniej- 
szych sztychach anty-sowieckich, 
p. Wrzos sprawia raczej wrażenie 
medium, którego ręką kieruje u-' 
kryty za kulisami hipnotyzer-roz< 
kazodawca. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Popierajcie 
własną prase! 


Nie może utworzyć Rządu 


TOKIO (PAT). Agencja Domei 


„podaje następujący komunikat © 


położeniu politycznem. w Japonii: 
` „Misja Hiroty trafia na trudno- 
"ści przy doborze składu gabinetu, 
a to wskutek żądań kół wojsko- 
wych, które domagają się od przy 
'szłego Rządu . przedewszystkiem 
wzmocnienia sił zbrojnych.. 

Gen. Terauczi powołany nami- 


"nistra wojny w nowym Rządzie | 


oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że reforma ‘administracji pań- 
stwowej przy jędnoczesnej polity- 
ce silnej ręki stanowi życzenie ca- 
łej armji. : 

Hirota zwrócił się do przewod- 
niczących wszystkich .partyj. o 
współpracę i poparcie przy utwo- 
srzeniu Rządu”. i 

ILU BYŁO POWSTAŃCÓW? 
` W Tokio urzędowo ogłoszono: 


Prezydent Hiszpanii 
ustępuje 


Z Madrytu: donoszą, że na piat- 
kowem posiedzeniu rady ministrów 
„rozpatrywano możliwość 'ustąpie- 
„nia prezydenta republiki. W. kołach 
politycznych przypuszczają, .że 
prezydent -poweźmie. «decyzję w 
sprawie swego ustąpienia po. ze- 
braniu się Kortezów .i wyborze 
-przewodniczącego „parlamentu. 
Kandydatem na to stanowisko jest 
przywódca. unji republikańskiej 
Martinez Marrio. Jako domniema- 
"nych kandydatów na stanowisko 
„prezydenta republiki hiszpańskiej 
wymienia się; szereg wybitnych .0- 
sobistości . obozu lewicowego... 
(PAT); 


Strajk studentów- 
na Wolnej Wszechnicy - 


w piątek odbył si) strajk stu- 
"dentów W. W. P. w Warszawie | w 
sprawie przeciwko wysokim z 
tom. 
< Strajk był zorganizowany” Ra 
‘Komitety antyopłatowe. 

Mimo  represyj, stosowanych 
przez policję, rektora oraz bojów- 
kę, zorganizowaną przez „Brat- 
niak“ sanacyjno. - endecki, strajk 
udał się w 70 proc. Jest to pier- 
wszy sukces Komitetów antyopła- 
towych, składających: się: w. więk- 
szej części z akademików" socja- 
listów. 


= 


W powstaniu dnia 26 lutego brało,z 3 pułku piechoty — 900 i z 7 


udział ogółem 1560 wojskowych, 
w tem z 3 pułku piechoty gwardji 
— 60, z 1 pułku piechoty — 400, 


pułku artylerji — 200. Wszystkie 
te pułki należą do garnizonu tokij- 
skiego. 


(hmury nad Genewą 


Na łamach prasy francuskiej mo 
żna zauważyć pewne zaniepoko- 
jenie na temat sytuacji, w jakiej 
znalazłaby się Liga Narodów w ra 
zie ustąpienia Włoch z Genewy. 
Istnieją bowiem pewne obawy, aby 
przykład Włoch nie podziałał i na 
inne narody. W szczególności, jak 
podkreśla „Le Petit Bieu“, oprócz 
Szwajcarji wiele państw neutral- 
nych mogłoby się wtedy otwarcie 
odwrócić od Genewy. 

Nawiązując do - stanowiska 
Szwajcarji względem Ligi Naro- 
dów, „Le Jour“ uzupełniając swą 
wiadomość na temat rozmowy 
radcy związkowego Motty z mini- 
strem Flandinem twierdzi uporczy 
wie, iż analogiczne demarches zo- 


stały dokonane przez delegata 
szwajcarskiego również u przed- 
stwicieli Małej Ententy i Ententy 
bałkańskiej. Wydaje się prawdo- 
podobne, iż te rozmowy Motty by- 
ły rezultatem  konierencyj, jakie 
miał on poprzednio w Bernie z po- 
słem włoskim i nuncjuszem apo- 
stolskim. Stały delegat Austrji przy 
Lidze Narodów zamierzał również 
uczynić analogiczne demarche, ale 
naskutek informacyj, jakie nade- 
szły z Londynu, i ustosunkowania 
się Foreign Office do podróży ks. 
Starheniberga, Austrja postanowi- 
ia powstrzymać się od wszelkiej 
inicjatywy w tych sprawach. 
(PAT). 


Do bombardowaniu angielskiego gzpifała 


Stanowisko Anglii 


niają zresztą, że oficjalni rzeczni- | 


Urzędowe czynniki brytyjskie za 
chowują wyrażną rezerwę, o ile 
chodzi:o reakcję Rządu brytyjskie- 
go na bombardowanie brytyjskie- 
go ambulansu Czerwonego Krzy- 
ża, oraz na zabicie przez „bombę 
samolotu włoskiego majora: bry- 
Seo Burgoyne'a,  przydzielo- 
| tego" "do' abisyńskiego ambulansu 
<zerwónego Krzyża: 

Wstrzemiężliwość ` wykazana 
przez "Rząd brytyjski „ wywołana 
została "chęcia przyśpieszenia ro- 
kowań' pokojowych. Rozmowy 
Flandina z Edenem w Genewie po 
stawiły. Anglików w nader trudnej 
sytuacji. W obliczu postulatów wy 
suniętych przez: francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, wy- 
daje się, że poszukiwanie dróg :po- 
koju dla zażegnania konfliktu wło- 
sko - abisyńskiego oceniane jest 
(rzez Rząd brytyjski jako zadanie 
dałeko bardziej łatwe, aniżeli roz- 
wiązywanie tych wszystkich ewen- 
tualnych konfliktów, które sprowa 
dzie może embargó naftowe. Bry- 
tyjskie czynniki urzędowe wyjaś- 


Strajk drukarzy 


w drukarniach akcydensowych 


Strajk drukarzy w.drukarniach'ak- 
cydensowych stolicy trwa już 5 ty 
dzień. Do chwili obecnej umowa 
została podpisana przez 31 zakła- 
„dów .drttkarskich. Umowa jako zbio 
rowa“ została zarejestrowana Ëw 
Inspektoracie Pracy I Okręgu. 
Walka ; jednak: w - dalszym. .ciągu 
trwa, ponieważ, są; jeszcze: ząkła- 
dy, które nie chcą. podpisać tej 
umowy. 

'. Zakłady oporne, to -są jE SPAN 
wie „nieistniejącego: 


rzy postanowili, walczyć do upa- 
dłego, ponieważ nie chcą zgodzić 
$ię.na skrócony czas pracy*w. dru- 
karniach do 40 godzin tygodnio- 
wo. l 
„] oto teraz- wszyscy .drukarze 
widzą jak te. rzeczy przez .nich: są 
robione. Wszyscy drukarze dobrze 
sobie. zapamiętają wybryki. posz- 
czególnych . panów : dyrektorów. i 
szefów drukarń i „oczywiście. w 
przyszłości wyciągną oŚROWIEdRIE 
wnioski. z, ich postępowania. 

W tej „chwili sytuacja przedsta- 
wia się, w ten sposób, że w ponie- 
działek .9 marca b..r. rozpocznie 
się odnowa strajk. w. drukarniach 
państwowych i' prywatnych. Strajk 
w. drukarniach państwowych- jest 
„proklamowany dlatego, że . .zarzą- 
dy tych drukarń zignorowąły swo- 
je podpisy na deklaracjach, złożo- 
«nych Komisji Cennikowej o wpro- 
„wadzeniu w“ swoich zakładach 
warunków "pracy, jakie: będą za- 
warte w umowie zbiorowej. -* 

Jak "już podawaliśmy, -miała 
się odbyć konferencja z 'zarząda- 
mi drukarń: państwowych sna: tes 
mat tych deklaracyj i wprowadze- 


w ed 


Stowarzy- 
szenia Zakładów Graficznych; któ- 


ńia ich w życie. Taka konierencja 
odbyła się, rezultat jej żaden, po- 
nieważ panowie Uyrektorzy mają 
objekcje, co do jakości tych dru- 
karń, które podpisały umowę zbio 
rową i. oświadczają, że brak pod- 
pisów drukarń poważnych na tej 
umowie. 


cy kządu włoskiego w rozmowach 
z Fiandinem przedstawili trzy mo- 
żliwe konsekwencie emb<rgo na- 
ftowego, a mianowicie: 1) wyco- 
fanie się Włoch z Ligi Narodów, 
2) wycotanie się Włoch z konfe- 
rencji morskiej w Londynie, 3) wy 
cofanie się Włoch z porozumienia 
wojskowego. z- Francją. Natomiast, 
jak podkreślają w brytyjskich ko- 
łach rządowych, bynajmniej nie za 
grożono ze strony włoskiej zerwa- 
niem postanowień locarneńskich. 
Ta ewentualność wysunięta zostało 
przez Flandina wobec Edena z 
własnej inicjatywy francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, któ 
ry rozumował.w ten sposób, że o 
ile Włochy wycofają się z porozu- 
mienia wojskowego z Francją, to 
tem samem wycofują się z ewen- 
tualnego udzielenia Francji pomo- 
cy wojskowej na wypadek agresji 
ze strony niemieckiej. Wychodząc 
z tego założenia, Flandin postawił 
wobec Edena w całej rozciągłości 
zagadnienie J.ocarna i strefy: zde- 
militarvzowanej. (PAT). 
* 

Depesze informacyjne tego ro- 
dzaju, zawierające treść różnych 
pogłosek, które krążą w kuluarach 
Ligi Narodów, trzeba przyjmować 
z dużemi zastrzeżeniami; wiele 
pogłosek puszcza w Świat rozmyśl- 
nie propaganda faszyzmu włoskie- 
go. 


NAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYLINSKI 


ARSZAWA JEROZQŁIM SKA 27 


Lnij napad iniii m przy ul. imei 


Warszawie 


3 osoby ramne. Ujęcie dwuch bandylów 


W Warszawie przy ul. Zimnej o 
godz. 19-ej min. 30, dokonano 
zbrojnego napadu bandyckiego. — 
W domu tym 3-pokojowy lokal na 
l-ćm, piętrze od frontu zajmuje 
63:letnia Chana Kapłanowa, wdo- 
wa, właścicielka składu naczyń ku 
cheńnych w tymże domu. Do mie- 
szkania, po ' otworzeniu. -drzwi 
przez. służącą,. weszło: 3-ch bandy- 
tów. Jeden stanął przy drzwiach, 
pozostali. weszli: do: sypialni, gdzie 
zagroziwszy: rewolwerem, zażąda- 
li,od wystraszonej Kapłanowej wy 
dania pieniędzy. Na krzyk K., oraz 
służącej Estery Pokorskiej, nade 
bięgł: z”sasiedniego pokoju 'syn K., 
Juljan, który rzucił się na bandy- 
tów, usiłując odebrać im rewolwe- 
ry.-Skorżystała z tego Kapłanowa, 
wybiegła do ktichni i otworzywszy 
lufcik,.zaczęła. krzyczeć: „Ratun- 

ku! : Bandyci!“ .Na krzyk. wybiegł 
z mieszkania dozorca domu, Jan 
OQrpęl:..Ujrzawszy w. bramie. jakie- 
goś mężczyznę bez kapelusza, dó- 
zorca; zorjentował się, że musi. to 
być „jeden. z bandytów i zamknął 


furtkę. Bandyta uderzy! dozorcę 
kolbą rewolweru tak silnie, że do- 
zorca upadł. Skorzystał z tego 0- 
pryszek, otworzył furtkę i uciekł. 
Tymczasem zjawił się w bramie 
drugi bandyta, (również bez ka- 
pelusza), który rzucił się do uciecz 
ki w stronę pustej uliczki między 
halami. Za uciekającym pobiegł 
dozorca i — po krótkim pościgu, 
ujął bandytę. Trzeciego  bandytę 
ujęli na ul. Ptasiej, Dawid Pytie- 
wicz, oraz policjant. Ujętych oku- 
to w kajdanki i przeprowadzono 
do aresztu VIl-go komisarjatu. — 
Okazało się, że w czasie walki z 
bandytami w mieszkaniu, zostali 
ranni wskutek uderzeń kolbami re- 
wolwerów: Kapłanowa, która jest 
chora na sklerozę Serca, syn jej, 
oraz służąca. Na miejsce przybył 
lekarz Pogotowia, który opatrzył 
rannych. W mieszkaniu znaleziono 
na podłodze porzucony rewolwer, 
oraz 5 nabojów. Od ujętych 2-ch 
bandytów odebrano rewolwer, o- 
raz 2 magazyny. Bandyci nie zdo- 
łali jeszcze. niczego zrabować. 
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Hirota natrafia na trudności Ostateczne zjednoczenie 2... 


francuskiego ruchu zawodowego 


W piątek zakończył swoje obra- 
dy kongres zjednoczonej ponow- 
nie Generalnej Koniederacji Pracy. 
W czasie ostatnich obrad kongresu 
przyjęto uchwały, na mocy któ- 
rych uznano za deklarację progra- 
mową nowej zjednoczonej konfe- 
deracji t. zw. „plan“ polityczno- 
gospodarczy, opracowany przez 
dawną Konfederację Pracy, poza- 
tem uchwalono rezolucję, że udział 
konfederacji w pracach międzyna- 


rodowego biura pracy nie oznacza 
bynajmniej podporządkowania się 
konfederacji aparatowi państwo- 
wemu. Do zarządu centralnego i 
do rady naczelnej weszli zarówno 
przedstawiciele dawnej generalnej 
koniederacji pracy, jak i dawnych 
komunistycznych związków zawo- 
dowych. W ten sposób ruch zawo- 
dowy, przez szereg lat rozbity we 
Francji, dokonał ostatecznie swego 
zjednoczenia. (PAT). 


W Anin toczy się wielka bitwa 


Oficjalny komunikat 


Rząd abisyński oficjalnie zaprzecza doniesieniom o śmierci Rasa 
Kassy i poddaniu się Rasa Sejuma, dodając, że obecnie toczy się 
w prowincji Tigre wielka bitwa, której wynik nie jest znany. Straty 


z obu stron są wielkie. Komunikat 


potwierdza wiadomość o zabiciu 


majora Burgoyne przez bombę pod Kworam oraz pretensje prze- 


ciwko stosowaniu przez Włochów 
gazowych. (PAT). 


przy bombardowaniu pocisków 


Samoloty włoskie bombardują 
kwaterę następcy tronu 


Według wiadomości nięurzędo- 
wych, samoloty włoskie bombar- 
dowały kwaterę następcy tronu w 


Dessje, Wśród zabitych są dwaj 
obywatele greccy. 


Awantury faszystowskich studentów w Paryżu 


Na wydziale prawnym uniwer- 
sytetu paryskiego doszło w piątek 
przed południem do nowych o- 
strych  demonstracyj przeciwko 
prof. Jeze. Gdy profesor zjawił się 
na katedrze celem wygłoszenia 
wykładu, obecna na sali grupa stu 
dentów wystąpiła przeciwko profe 
sorowi, nie dopuszczając go do 
głosu i zmuszając do opuszczenia 
audytorium.  Manifestacje w sali 
wykładowej przeniosły się do ku- 
luarów uniwersytetu oraz na uli- 


ce. Przeciwko maniiestującym stu- 
dentom wystąpiły studenckie or- 
ganizacje lewicowe. Wywiązała 
się walka, w czasie której rzucono 
kilkanaście bomb cuchnących i łza 
wiących. Walki na ulicach rozgry- 
wały się wśród dźwięków „Mar- 
syljanki*, odśpiewanej przez stu- 
denckie ugrupowania prawicowe. 
Oddziałom policji i gwardji repu- 
blikańskiej udało się -przywrócić 
spokój, (ATE). 


Lawiny śnieżne 
we Włoszech północnych 


Ostatnie silne opady śnieżne i 
deszcze w północnych Włoszech 
wyrządziły liczne szkody, szczegól 
mie w dolinie Aosty. 'W górach 
spadły liczne lawiny. W dolinie 
Lys 10: lawin. zasypało wszystkie 
drogi. Miejscowość Cogne jest od 
dwuch dni wskutek osunięcia się 
olbrzymiej lawiny całkowicie od- 
cięta od świata. Lawina zniszczy- 
ła przewody wysokiego napięcia, 
zasilające kolejkę górską, oraz 
elektryczną w kopalniach w 
Colonna i Locene. Przy naprawia- 
niu przewodów 4 robotników zo- 
stało zasypanych przez nową lawi- 
nę. Dwuch z nich zdołało się wy- 
dostać spod śniegu i mimo  licz- 


| sięć 


nych obrażeń doznanych od ude- 
rzeń kamieni, osuwających się z la 
winą, dotrzeć do pobliskiej Colon- 
ny. Dwuch innych: wydobyto nie- 
żywych. W niektórych okolicach 
Alp włoskich 'spadł żółty deszcz. 
W pobliżu Presolana spadł śnieg 
koloru czerwonego. Również na 
zboczach gór dokoła jeziora Gar- 
de zauważono czerwony śnieg. 
Deszcz, który spadł w Limone w 
pobliżun . jeziora. Garda, był rów- 
nież zabarwiony na czerwono. Ko 
munikacja na drodze simplońskiej 
przerwana jest wskutek lawin. Ro 
botnicy zatrudnieni są dniem i no- 
cą przy usuwaniu olbrzymich mas 
śnieżnych. (ATE.). 
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Milion.. milijon... 
Nadprodukcia inteligencji 


Czy wiecie jak wygląda porów- 
nanie wydatków państwa na o- 
światę w latach poprzednich i o- 
becnie, 


one 50,2 miljonów złotych przy 
4.088 tysiącach dzieci w wieku 
szkolnym, a w roku 1935-5 okuło 
340 miljonów złotych przy prze- 
szio 5.400 tysięcy dzieci. 


A więc dzieci jest o 1 i pół mil. 
jona więcej, a pieniędzy o 11 mil- 
jonów mniej. Poza szkołą znajduje 
sę miljon dzieci, 

Brakuje 30.000 nauczycieli, 


| ' 
Zgon 
Stanistawa Nowaka 


W piątek zmarł w Krakowie, 
przeżywszy lat 76, Stanisław No- 
wak, prezes związku nauczycielst- 


j 
Oto np. w 1929—30 wynosily 
: po!skiego, b. senator R. P. 


Oto są cyfry podane przez p. 


Ministra W. R. į O, P. 


To już nie może. być uznane za| 


tak zwaną „socjalistyczną dema- 
gogię' — to jest 
RZECZYWISTOŚĆ. 

Uwaga: Pouczające jest porów- 
nanie sum budżetowych poszcze. 
gólnych resortów .i ministerstw, 
którego... „z braku miejsca" podać 
nie możemy, 


Parada marynarzy amerykańskich! 
200 osób baletu i chóru! 
Olśniewająca wystawa! 


KWIAT HAWAJU Srana 


' Abrahama 
CODZIENNIE 8 WIECZ. W OPERZE 
Bilety od 30 gr. do 5 zł. 


""RAUST" 
z NOCĄ WALPURGI 


Fedyczkowska, Zaleski, 
Raczkowski 


Sportowe 


PULSKA BIJE BELGJĘ 13:3. 
W piątek wieczorem odbył się w Po- 
znaiu mecz bekserski pomiędzy Pol- 
ską a Belgją. Zwycięstwo odniosła 
Pelska w stosunku 13:3. 

W: poszczególnych wagach zwycięe 
stwo odnieśli dla Polski Sobkowiak, 
Polus, Kajnar, Szymura, Chmielew= 
ski. Remisowali Czortek, Sipiński ż 
Piłat. 

PRZED MISTRZOSTWAMI BOK- 
SFRSKIEMI POLSKI. Polski Zwią* 
zek -Bokserski ustalił już- maksymal- 
ną ilość bokserów, których poszcze= 
gólne okręgi mogą wysłać na indy« 
widualne mistrzostwa Polski. Przed- 
stawia się ona następująco: Biały» 
stok — 4. Kraków — 6. Lwów — 8, 
Łódź — 8. Lublin — 5. 
8. Poznań — 8. Stanisławów — '2; 
Wołyń — 2. Wilno — 3. Warszawa 
8. śląsk —'8. i 

Mistrzowie Polski mogą bronić ty« 
tułów zdobytych jedynie w tych sa” 
mych wagach. 

Termin zgłoszeń upływa dnia 10 
kwietnia r. b. 

NAJWIĘKSZA W POLSCE SALA 
TRENINGOWA DLA BOKSERÓW. 
Największa w Polsce sala treni 
wa, przenaczona tylko do ćwiczeń 
bokserskich, zostanie w ciągu bieżą= 
cego miesiąca oddana do użytku 
przez Okręgowy Ośrodek W. F. 

Sala o rozmiarach 20x20 m. pos 
siadać będzie 3 ringi. 

Nowością będzie zamieszczenie w 
kilku punktach sali luster do walki z 
cieniem. 

Tuż przy sali. mieszczą się natry- 
ski, szatnia dla zawodników i t. d. 


Tenis 


NOWY SUKCES TENISISTÓW 
W MENTONTE. Nowy sukces uzy- 
skali nasi tenisiści w Mentonie. 

W turnieju gry mieszanej para 
nasza  Jędrzejowska Tłoczyński 
wygrała spotkanie z dobrą parą an- 
gielską Noel — Hilliard w stosunku 
8:6, 6:1, 6:0. 

Dzięki temu zwycięstwu Polacy. za 
kwalifikowali się do półfinału, gdzie 
mają walczyć z parą francuską Eliac 

— Brugnon. 


BUDOWA WIELKIEJ - SKOCZNI 
W NOWYM TARGU. Na posiedzenin 
zarządu KS Podhale postanowiono 
przystąpić do budowy nowej wielkiej 
skoczni narciarskiej, na której moe 
żliwe byłyby skoki. 10-metrowe. 

Celem budowy nowej skoczni jest 
przedewszystkiem konieczność stwo 
rzenia wielkiej rezerwowej ooo 
dla Zakopanego. Jak wiadomo. 
try halne, które często umlamośliwia: 
ją odbycie zawodów w Zakopanem, 
nie dochodzą zazwyczaj do Nowego 
Targu, przez co - warstwa . śniegu, 
zwłaszcza na północnych PEN p» 
długo się utrzymuje. 

Specjalnie wybrana komisja tech= 
niezną zbadała teren i wybrała mieje 
sce pod budowę nowej skoczni, Po 
sporządzeniu pomiarów zostanie prze 
dłożone odpowiednie 'sprawozdanie 
Polskiemu Związkowi ` Narciarskiemu 
do zaopinjowania. 


Sport sowiecki 


ZAKOŃCZONE ZOSTAŁY W MO- 
SKWIE wszechsowieckie zawody w 
jeździe szybkiej na lodzie. W łącznej 
punktacji czterech konkurencyj łyż- 
wiarskich na 4 dystansach kobiecych 
tytuł mistrzowski zdobyła Ramowa. 

'Tytuł mistrz Sowietów w łącznej 
punktacji 4 dystansów, należący od 
szeregu lat do Melnikowa, został w 
tym roku zdobyty przez łyżwiarza 
Anikanowa. 


Mistrzostwo drużynowe Sowietów 
zdobył zespół Moskwy. 


PORADNIA 
Swiadomego 
Macierzyństwa 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie CY Jocyónie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota —10—1 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 

6.6 10 


ATLANTIC iz: 


_PŁOMIENNY BUNT 
PRZECIWKO TYRANJI 


ARCYFILM sasaFiuieco 


anita I. Odysseja 


skazańca . 
Il. Kapitan 


śe" DUD 


Najpiękniejszy aktor świata 


Errol FLYNN 
OLIVIA de HAVILLAND 


DZIŚ PORANKI 
Ga 12 i 2. Ceny popularne 
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Samorząd komisaryczny stolicy. 


Datang bnitżetowy. Pismo p. Jaroszynskieg 


do p. Starzyńskiego . 


+ W myśl obowiązujących przepi- 


sów, budżet Zarządu m. st. War- 


'szawy na; rok 1936/37 . powinien 


już dawno być uchwalony i prze- 
dłożony władzom nadzorczym do 
"zatwierdzenia. Dotychczas jednak 
nietylko że budżet nie został przez 
Tymczasową Radę zaopiniowany, 


ale nawet nie został jej w całości 
przedłożony. 

_. Na tem tle pomiędzy członkami 
‘komisji finansowo - budżetowej 0- 
wej Rady a komisarycznym Zarzą 
„dem m. st. Warszawy.. wybuchł 
Zzatarg, dotychczas. w, kronikach 
samorządowych nie notowany. 
"Wyrazem tego zatargu jest poniż- 
sze pismo p. Maurycego Jaroszyń- 
“skiego do komisarycznego prezy- 
-denta m. Warszawy, p. Starzyń- 
"skiego. Treść tego pisma tembar- 
„dziej jest charakterystyczna, że 
p. Jaroszyński był nietylko referen 


"tem ' poprzedniego budżetu Zarzą- 


„du miasta, ale jest jednocześnie 
„członkiem Komitętu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów do spraw sa- 
moórtządówych. - - 
List p. Jaroszyńskiego brzmi jak 
następuje: 
. „Warszawa, dnia 4 marca 1986 r, 
Panie Prezydencie! 

_ Od pewnego czasu pojawiają się 
+: w prasie codziennej nieścisłe, albo 
-, (Wręcz nieprawdziwe viadomości o 
© pracach Tymczasowej Rady Miej- 

skiej i jej Komisj: Finansowo-Bu- 

dżetowej nad preliminarzem bu- 
., Gżetowym m. st. Warszawy na rok 

1986/87. Koroną tych nieprawdzi- 

wych informacyj jest notatka, za- 

mieszczona w  „Kurjerze Poran- 
r aym“ z dnia 4 b. m. na stronie 9 


j | Z MARKA 
„ STOSUJĄ SIĘ; 


SKO AE CE ZOŁADEK. 

si s : : 

BE ADMIERNE! OTYŁOŚCI 
EMOROIDY 


"NADMIERNEJ 
"UŚMIERZAJĄCE H 


ŻAPRZY SKŁONNOŚCIACH 

LDO CESTRURCI SĄ ŁAGODNYM 

«ŚRODKIEM PRZECZYSZI è 
UŻYCIE 472 PIGUŁKI NA NOC, 


JEŻ 


K 


GT 


p. t. „Zakres świadczeń. pozostał 
niezmieniony w budżecie miasta na 
r. 1936/37". 

Notatka podaje na wstępie, 


że 


komisja już na dwuch kólejnych p> 30! 


posiedzeniach zajmowała się bu- 
dżetem, następnie zaś twierdzi, że 
„żadnych zasadniczych zmian w o- 
pracowunym przez Zarząd Miejski 
preliminarzu budżetowym nie na- 
teży się spodziewać". 

Wywody o poszczególnych dzia- 
łach budżetu podane są w ten spo- 
sób, że sprawiać mogą wrażenie, 
jakoby 'cdpowiadały wynikom prac 
komisii, 

Tymczasem, jak to niewątpliwie 
panu Prezydentowi Wiadomo, spra 
wa przedstawia się następująco: 

1) komisja finansowo - budżeto- 
wa stanęła zgodnie na stanowisku, 
że prace nad budżetem może roz- 
począć w tym momencie, kiedy za- |. 
ty prel'minarz budżetowy, oprac»- 
wany przez Zarząd Miejski, będzie 
już przedłożony: 

2) że do dnia dzisiejszego komi- 
sji nie przedłożonc całego prelimi 
narza, « tylko jego części; 

8) komisja przeto dotychczas 
wogóle nie mogła rozpocząć i nie 
rozpoczęła «rozpraw nad budżetem; 

4) w tym stanie rzeczy o jakich- 
ko:wiek wynikach jej prac, jak ró. 
wnież > fej poglądach na budżet 
nie może być mowy. 

Fonieważ jednak z drugiej stro- 
ny infocniacje prasowe są jedynem 
źr(dłem wiadomośc: mieszkańców 
stolicy o istotnych problemach jej 
gospodarki, 'a nawet jedynem źró 
dłem wiedómości Tymczasowej Ra- 
dy o przebiegu prac komisji finan- 

` £owo - budżetowej, mam zaszczyt 
. prosić pana Prezydenta, ażeby na- 
kazał łaskawie: 

1) zarządzić sprostowanie nie- 
prawdziwych wiadomości, o jakich 
mówiłem poprzednio,. 


-2);polecić podległym sobie czyn- | 


nikóm informować na przyszłość, 
prasę Ściśle zgodnie z rzeczywis- 
tym przebiegiem prac komisji, 
Treść niniejszego listu komuni- 
kuję równocześnie kolegom swoim 


~a jednak stwierdzono, 


Krem Matowy 
„Snieżek” 


jest najskuteczniejszy do pielęgno- 


wania cery. Idealny pod puder, 
odżywia i zapobiega zmarszczkom. 


Próbki bezpłatnie wysyła Vowoczesne 
Laboratorjum Kosmetyczne, 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 9. 


członkom. Komisji Finansowo - Bu- 
dżetowej. 

-(—) Maurycy Jaroszyński 
Członek Komisji Finansowo- 
Budżetowej: Tymczasowej 

, Rady Miejskiej. . 

Jak widzimy, treść listu jest is- 
totnie sensacyjna. W związku -2 
wystąpieniem p. Jaroszyńskiego, 
ma się odbyć specjalne posiedze- 
nie komisji budżetowej Tymczaso- 
wej Rady Miejskiej, na którym ta 
sprawa będzie dokładnie omówio: 
na. 
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„Racjonalizacja pracy“ 


w Zakładach 


Tylko kosztem wyzysku robotnika... 


(Kor. wł.). 
Kapitaliści polscy mają specjal- 
ne zamiłowanie do stosowania ra- 
cjonalizacji pracy bez żadnych u- 
lepszeń technicznych. Tylko ko- 
sztem wyzysku robotnika chcą 

powiększać swoje zyski, 
Robotnicy Zakładów Ostrowie- 
ckich zatrudnieni w takich oddzia- 
łach jak: walcownie, młotownia i 
tym podobne są nadmiernie ob- 
ciążeni pracą, która w szybkiem 
tempie rujnuje ich zdrowie. W 
związku z odbywającą się reduk- 
cją robotników wyrzuca się na 
bruk starych robotników, którzy 
jednak nie mają jeszcze 65 lat, a 


SIO COC UIRE POCIE RODACY TO OS TWW RARE EAN 


W Bydgoszczy 


Zakaz uboju rytualnego 


Zarząd miejski w Bydgoszczy 
wydał nowy regulamin, dotyczący 
uboju zwierząt w rzeźni miejskiej, 
obowiązujący od dnia 10 b. m. 
Zmiana regulaminu poiega głównie 
ná tem, że zwierzęta, przeznaczone 
na ubój, muszą być najpierw ogłu- 


szone przy zastosowaniu aparatu. 
ry elektrycznej, względnie za po- 
mocą aparatu, działającego eksplo 
zywnie. W ten sposób została w 
Bydgoszczy załatwiona sprawa u- 
boju rytualnego, (PAT.). 


Chory żołądek 


jest nieraz przyczyną powstawanie najrozmaitszych chorób i tworzy 


złą przemianę materji. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


więc nie mogą otrzymać emęrytu- 
ry, tej nędznej emerytury .20 .zł. 
miesięcznie. Wyrzuca ich się dla- 
czego, że są rzekomo niedołężni, a 
więc nie nadający się do pracy. Z 
jednej strony. obciąża się robot- 
nika pracą do tego stopnia, że w 
czterdziestym piątym, a najdalej 
w  pięćdziesiątym roku robotnik 
istotnie ma już zdrowie zrujnowa- 
ne, — z drugiej strony tę skromną 
emeryturę może otrzymać dopiero 
po 15 lub 10 latach od czasu zwol- 
nienia go z pracy. W jaki sposób 
z czego ma żyć robotnik w ciągu 
tych ostatnich lat swojego życia? 
Z powyższego wynika, że ostatnie 
lata życią człowieka pracy są dla 
niego przekleństwem. Gdyby tylko 
ostatnie lata, ale w dzisiejszych 
czasach bankructwa gospodarki 
kapitalistycznej niemal całe życie 
jest dla człowieka pracy przekleń- 
stwem. 

Pomimo tego ogromu krzywdy, 
dyrekcja Zakładów Ostrowieckich 


Ostrowieckich 


na czele z jakimś panem, który wy- 
gląda. na cudzoziemca, od kiiku 
tygodni atakuje robotników, zmniej 
szając załogę przy wykonywaniu 
poszczególnych robót. Swojego 
czasu, kiedy usiłowano zmniejszyć 
załogę w oddziale młotowni, Zwią 
zek Robotników Przemysłu Meta- 
lowego, ' Oddział w Ostrowcu, 
zwrócił się w tej sprawie do din- 
spektoratu Pracy 20 Obwodu i za- 
mierzeń tych zaniechano. Obecnie 
robi się to samo w młotowni.i na 
innych oddziałach. WSE 

Przy tego rodzaju metodach ro- 
botnicy. są. narażeni na kalectwo, 
a-nawet- śmierć. Robotnicy doma- 
gają się, aby w te stosunki wej- 
rzał Inspektorat Pracy. 

Robotnicy! skupcie się wszyscy 
w szeregach Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego, iako związ 
ku klasowego, "aby -bronić 
przed zamachami kapitalistów. Li- 
czyć należy. przedewszystkiem na 
własne siły. 


| X C , 


Kącik radiowy 


Najbliższe ciekawe słuchowiska 


Wydział Literacki Polskiego Radja Zwolenników głębszych problemów 
ma w zanadrzu szereg ciekawych słu |w sztuce zaciekawi napewno słuchó- 
chowisk na mika pea ore 8 A wiej a sę rac ma się wae 
przedewszystkiem oryginalne słucho iu", Autorami jego są pp.. 
wisko polskiego autora Józefa Ma-| Hall i Val Giełgud, polak z pochs 
yena, znanego reżysera teatralnego | dzenia, a obecnie kie literacki 
i filmowego. Będzie to wstrząsający |B. B, C. w Londynie. Przekładu do- 
dramat radjowy p. t. „Savonarola“ | konała, świetna tłumaczka, Aniela 
To słuchowisko lwowskiego autora, | Zagórska. 4 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
*egulują żołądek, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosuje się również w cierpieniach wątroby, nerek, kamieni żółcio. 
wych, cierpieniach hemoroidalnych, artretyżźmie I innych chorobach 


nagrodzone na konkursie Polskiego 


Radja w roku'1935 sięga w pełną na- |; 


pięcia epokę fanatyzmu religijnego i 
wielkich namiętności ludzi owej epo- 
ki, Będzie to zarazem ciekawa próba 
z punktu widzenia techniki nadawa- 


Słuchowisko „Dzwon z Lamartine 
Janusza Meissnera osnute na tle wo; 
ny światowej we Francji, da możn 
zwolennikom silniejszych emocyj spę 
dzenia kilku chwil podnieca, 


na tle złej przemiany materji. 


Wiadomości 


RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ 
` .. , BIEDASZYBU. 

Na gliniankach pod Jaworznem 
wydarzył się znów nieszczęśliwy | 
wypadek, któremu uległ bezrobot- 
ny 21-letni J. Cholewiński. Wydo- 
bywał on węgiel z szybiku, przy- 
czem do wnętrza spuszczał się na 
starej linie. W pewnej chwili lina 
pękła i Cholewiński spadł na głę- 
bokość 11 metrów. Wydobyto go i 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 


AWANTURNICZY MĄŻ. 


W rodzinie Kalinowskich w Cho 
rzowie dochodziło do częstych a- 
wantur między małżonkami. 

Ostatnio Franciszek Kalinowski, 
będąc pijany, urządził niebywałą 
awanturę; w pewnej chwili rzucił 
się na żonę, którą skopał i zbił. 


Doznała ona złamania lewej ręki, 
oraz- obrażeń wewnętrznych. W 
stanie poważnym została odstawio 
na do szpitala. Kalinowskiego a- 
resztowano. 


ŚMIERĆ PRZY RŻNIĘCIU 


SIECZKI. 


W Rogoźnie w gospodarstwie 
miejscowego rolnika, Ludwika Kru 
dopa, wydarzył się straszny wy- 
padek. 

Podczas rżnięcia sieczki w sto- 
dole, kiedy Krudop zajęty był przy 
sieczkarce, w pewnym momencie 
został on pochwycońy za koniec 
marynarki przez walce sieczkarki 
: kilkakrotnie podrzucony silnie 
wgórę, przyczem uderzył się poni- 
żej serca. Uderzenie to było śmier- 
telne. Krudop zmarł na miejscu. 


ól WY 
nia słuchowisk, gdyż spowodu długo- ARA żę kroletow Tos A 7 
ści swej, utwór ten odegrany : zosta- 4 
nie przed: mikrofonem Polskiego Ra-| Wreszcie przypomnieć należy, iż 
dja w dwuch ciągach — 22 i 23 mar- | piękne słuchowisko Ramuz'a koda 
ca. Każdy z nich jednak tworzyć be- ļ| ja o żołnierzu* w tłumaczeniu Julja- 
dzie pewnego rodzaju logiczną i kon- |hą Tuwmia z: ilustracją muzyczną 
strukcyjną całość. Interesującym jest, |igora Strawińskiego, powtórzone 
czy tego rodzaju eksperyment uda | dzie ze stila w dniu 26 marca b. r. 
się, to znaczy, czy dużo słuchaczy ze- 
UB 
„Snieg“ 


chce i bedzie mogło oba wieczory spę e 
Przybyszewskiego 


dzić przy: głośniku ? 
Ze słuchowisk obcych należy pod- 
Dramaty Przybyszewskiego, 
pojawiają się 


z 


kreślić utwór „Nikotyna* Hansa Kna 
na, który usłyszą radjosłuchacze już 
12 marca. To ciekawe słuchowisko 
niemieckie rozgrywać się będzie nie- 
jako we wnętrzu organizmu ludz 


pomni swym í 
matów Przybyszewskiego, a miano- 
wicie „ŝniėg“ we fragmencie słucho- 


szem _—chronologicznem 
J. E. Skiwskiego p. t. „Djabeł”. Ten 
kameralny utwór grany będzie przez wiskowym, który nadany ` 
trzy osohy. dnia 8 marca o godz. 13.00. Frag- 

Jeśli zaś chodzi o Powszechny Te- | ment poprzedzi wstępem Jan Loren- 
atr Wyobraźni, ogólną ciekawość obu | rowicz. | 


dzi zapewne słuchowisko znanego 

motywach wojny polsko - bolszewie- Mecz bokserski 

humoreski Iifa i Pietrowa w przekła |ment z  Międzymi ego Mecm 
tuaru słuchowiskowego Polskiego Ra |na siebie uwagę tak sportowców, jak 


dramaturga Jerzego Ostrowskiego p. 

t. „Narodziny bohatera", oparte na 

kiej 1920 roku. *»*' « Dnia 8 marca o godz. 21.45 Polskie 
"Sowiecki Robinzon* — oto tytuł | Radjo nadawać będzie ze stila frag- 

dzie Marka Ptakowskiego, które wej l Bokserskiego Warszawa — 

dzie w najbliższym czasie do reper-|la. Audycja ta zwróci bezwątpienia 

dja. i amatorów sportu. r i 


Polscy taternicy 
6 Dych-Tau 


na Kaukazie 


(Dokończenie). 


Zamieszczamy dziś dalszy ciąg 
© /gzkicu o Dych-Tau z wyprawy pol- 
* .gkich taterników na proj: "Lt 


Druga próba, Idziemy we dwój- 
kę, Bolek i ja. — Pogoda cudna, 
*słońce szybko zlizuje śnieg. Je- 
„steśmy dobrej myśli. 

Przed nami w nocy wyruszyli na 
*nową próbę nasi znajomi Austrja- 
cy. O ściganiu się niema mowy, 
«ni mają pierwszeństwo, im pierw- 
"szym Dych dał szkołę. 

„ ` Ten dzień był dla mnie najbo- 
desniejszym dniem Wyprawy Kau- 
kaskiej. I dla Bolka też... 

Musiał się on zdobyć na powie- 
dzenie, które z takim trudem przez 
szaciśnięte zęby przechodzi, a ko- 
sztuje tyle... „nie mogę iść"... 

SELCE. , 

A Dych; jakby nam na złość, 
„kąpie swoją turnię szczytową w 
„istniej powodzi słonecznego świa» 
tła, odbija echem huk lawin sy- 
"piących się ze ściany Bezingi; u. 
„rąga nam poprostu. Kpi. 

- Bolek musi dobrze odpocząć. 
«Kuba i Stefan walczą na Szcharze, 
4a Austrjacy... wracają ze szczytu 


Pozostałem sam. Mam nadzieję, 
że kochany nasz kierownik nie ma 
teraz do mnie żalu, że wpadłem 
wtedy na ¡pomysł zejścia. do bazy 
w Misses-Kosz i poszukania wśród 
„tubylców“ 
próbę. Austrjacy odradzają, prze- 
strzegają. Bolek milczy, przecież 
dobrze wie, czem teraz jest dla 
mnie Dych. . 

* DY 

W Misses-Kosz trafiam akurat 
na smutną uroczystość pogrzebo- 
wą. Znieśli z lodowca „resztki“ o- 
statniej ofiary Dycha. -Na more- 
nie zasypują płytki grob. Chwila 
zupełnie nieodpowiednia do szu- 
kania towarzysza. Jednak czasu 
mam tak mało! , 

Kierownik grupy sowieckich al- 
pinistów, W. L. Siemianowski, u- 
ważnie wysłuchuje mojej propozy- 
cji, obiecuje zbadać kwalifikacje i 
uczielić zezwolenia amatorowi — 
jeżeli takiego znajdę. 

Znalazłem odrazu. Twierdzi u- 
parcie, że „musi też zrobić Dych. 
tau“, ma mocny, szczery uścisk ła- 
py i patrzy prosto w oczy. Dłuż- 
szy czas spędził wysoko, na lo- 


-Dycha, opowiadają cuda, cudeńka, | dowcach, ~ aklimatyzację wysoko- 


„są pełni zachwytu. 


ściową więc ma, pozatem był na 


kompana na trzęcią | 


stał wylany na. głowę! 


Kosztan-tau i jeszcze paru szczy- 
tach. 

Do porozumienia dochodzimy 
szybko. 

Siemianowski jest jakby zlekka 
zaskoczóny osobą „ochotnika“, u- 
dziela mu jednak zezwolenia, a po 
tem długo i serdecznie potrząsa 
nam ręce. 

„Nie życzę powodzenia, ale pro- 
szę, bardzo proszę! uważajcie, i... 
wogóle — ostrożnie". W głosie 
nutka serdeczna, ciepła. 

Mamy wyruszyć natychmiast. 
Póki Aleszka, tak bowiem nazywał 
się mój nowy towarzysz, pakował 
plecak — zajadałem przy kotle. 
t właśnie wtedy zostałem „uświa- 
domiony* co do osoby kompana. 
„„Nie owijając słów w bawełnę, 


„prosto, z mostu, wytłumaczył mi 


„życzliwy“, że jestem warjat, że 
nie zdaję sobie sprawy z głupstwa, 
jakie zamierzam uczynić, że wła- 
ściwie należy mi się — kubeł zim- 
nej wody na łeb, i wiele, wiele, po- 
dobnie przykrych rzeczy... 

Szewska pasja szybko rosła, 
serce właziło do gardła. Miałem 
Gość, ale to zupełnie dość! tego 
głupiego gadania! 

„O co wam właściwie idzie, do 
stu djabłów?!!'* 

Kubeł zimnej wody istotnie zo- 
) Uczciwie 
mówiąc — zgłupiałem na chwilę! ` 

Aleszka, chłopisko pakujące z 
takim pośpiechem swoje graty, to 
był — właśnie rodzony brat po- 
grzebanej tylko co ofiary Dycha. 


mA MW w M aa 


Wezwano go telegraficznie. Przy- 
jechał, zniósł w worku resztki swe- 
g0 brata 1 wprost z pogrzebu 

„idzie z wami na tę przeklętą 
górę!“ 

Histerja? Chęć wywołania tanie- 
go efektu? Albo poprostu demon- 
stacja „żelaznych narwów*? 

Nie! napewno nie! był to frag- 
ment tak nas wszystkich interesu- 
jącego zagadnienia: „stosunku 
człowieka do gór". 

Góra zabrała Brata, zwyciężyła 
ale pozostał jeszcze on i... „muszę, 
słyszycier mliszę wejść na ten 
szczyt*!! Nie, pozy tam nie by- 
to... 

Za chwilę był już spakowany, 
gotowy wyruszyć natychmiast. W 
oczach odczytałem niewypowie- 
dziane pytanie: 

»--a może teraz, dowiedziawszy 
się kim jestem, boisz się? może nie 
zgodzisz się wziąć mnie?“ 

' Czyż mogłem odmówić? 

Opis drogi Mummezsy'ego — to 
parę wierszy druku, parę suchych, 
iachowych zdań. «Jakże różni się 
cn od naszych kochanych tatrzań. 
skich „..chwyt na prawą rękę, a 
wyżej — ukryta ryska na palce le- 
wej..." it. d.! Tam — opis opi- 
sem, ale bez „nosa“, bez dokład- 
nego przejścia „oczyma' ani rusz. 

Lód w żlebie, komin zabity syp- 
kim śniegiem, a nakryty chytrym 
nawisem, konie skalne, przewiesz- 
ki—i płyta, stroma, djabelnie gład 
ka, a urywająca się tak nagle, 
wiele, wiele setek metiów powie- 


trza i świecący daleko wdole lo-] Dwie pary nóg marznących po- 
dowiec.. Wszystko to nazawsze |*wornie we wspólnym plecaku, któ 
zostanie w pamięci tak — jak nie- |ry znów jest przywiązany do ha- 
zatrze się wspomnienie o Aleszce, | va, cieniutki bątyst worka Zdar- 
dzielnym, upartym chłopaku, kto- | sky'ego i mroźne uderzenie wiatru 
ty oprócz tego wszystkiego miał |- dygotanie wszystkich mięśni ra- 
do pokonania jeszcze znacznie |zem i każdego z osobna, i plato- 


większą trudność. Psycniczną. ' niczne marzenia:o śpiworach, po- 
zostawionych jakichś 800 m. niżej... 


A trzymał się tak azielnie. ` 
A rano — zakładanie pętli, bicie 


Gadaliśmy (naturalnie w czasie 


cdpoczynków) o pogodzie, o fil- |haków'i zjazdy, zjazdy, zjazdy... 


mach kinematograficznych, o za- 


: Koło dwunastej w nocy docię- 


l.tach i wadach konserw, o set- | ramy wreszcie do naszego namio- 
kach innych głupstw i głupstewek. |ciku. Na krzyk — bractwo wy- 


Nie wspominaliśmy tylko nigdy o... | azi, karmi, poi. 


t>ych-tau, nie mówiliśmy ani sło- 
wa o jego Bracie. 


„Długa, długa Kubat wyczynia 
magiczne sztuki kulinarne. Abso- 


Trzeciego dnia po wyjściu / Mis | lutnie nie mogę sobie przypomnieć 
ses-Kosz, o siódmej wieczór, sta- |4o on wtedy pitrasił, ale napewno 


ręliśmy piekielnie 
szczycie. 

Wiał silny, mrożny wiatr. Z tru- 
aem bazgrałem zgrabiałą 
kartkę: iii 

Polsko-sowieckie 
ścianą 


członek Polskiej Wyprawy Alpi. 
mistycznej 


wejście 


; potem prótki dopisek: 

na cześć brata Aleksandra, któ- 
ry Łydzz i 

I znów biwak, i to tuż pod szczy 


wm. Coś w rodzaju półeczki. Na |zupełnie turysty... 


niej, skuleni „wtuleni jaknajcia- 


zmachani na |n'c smaczniejszego w życiu 


nie ja- 


ciem! 
A potem wyciągają z Bolkiem 


łapą |swoje graty i kładą się pod ka- 


mieniem, aby dać nam możność 


pd. |wygodnego i ciepłego odpoczynku 


poa dachem... 
Raniutko, cała piątka, obładowa- 


Wiktor Ostrowski | 7a niczem „iszaki kłapouche* wę- 
i Aleksy Maleinow | 9'uie wdół. żegnamy się ze Szcha- 


14i z Dychem, żegnamy się ze 
skromnym grobem na morenie w 
Misse-Kosz, z grobem, który dła 
n'nie stał się czemś nieskończenie 
większem, niż mogiłą nieznanej 


M 


schodzimy w doliny, do zielonej 


*niej „w siebie nawzajem”, oplą- |trawy t cienistych drzew. 


'ani zwojami lin i przywiązani do 
laków staramy się wmówić w sie- 
bie, że odpoczywamy. 


©" "WIKTOR OSTROWSKI: 


MAA STR. 8 BARANA AR WRA 
MICHAŁ ĆWIRKO 


oraz artykuły malarskie. Warszawa-Praga, ul. Targowa Nè 14. Tel. 10-03-96 


Śmiertelny skok z czwartego piętra 


WYTWÓRNIA 
SZCZOTEK i PENDZLI 


Przy ul. Szczęśliwej 13, z okna 
frontowej klatki schodowej IV pię- 
tra wyskoczyła i upadła na asfalt 
podwórza jakaś kobieta, żydówka, 
lat około 40-tu, nieznana nikomu 
z lokatorów tego domu. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć. Po- 
grzebem zajmie się Tow. „Ostat- 


Samobójstwo w 


W gabinecie restauracji „Mars“ 
(Nowy Świat 24), zajętym przez 
jakiegoś porucznika, rozległ się 
wystrzał rewolwerowy. Gdy na od 
głos wpadli do gabinetu: kefner 
oraz właściciele restauracji, ujrze- 
li leżącego na otomanie gościa w 
mundurze wojskowym. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził śmierć wsku- 


tek rany postrzałowej prawej skro 
ni nawyłlot. t 


Zażyła 20 „Kogutków“ 


17-1. Wacława Ignatowiczówna 
(Dzielna 65), po sprzeczce z rodzi- 
cami, pragnąc pozbawić się życia, 
zażyła 20 proszków od bólu gło- 
wy — „Kogutków". Lekarz Pogo- 


towia, po udzieleniu pomocy, po- 
zostawił młodocianą  desperatkę 
na miejscu. 


STAN POGODY wlz PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
Chmurno z przejaśnieniami w ciągu 
dnia na wschodzie, a drobnemi opa- 
dami na południu i zachodzie kraju. 
Nocą lekkie przymrozki, dniem tem- 
peratura kilka stopni powyżej 9. 
Umiarkowane wiatry południowo- 
wschodnie. 


RADJO ECHO =: omeo. 


sieciowe i bateryjne 


nia Posługa“. Zwłoki grzewiezio- 
no do prosektorjum. 

Rysopis denatki: w czarnej peru- 
ce, ubrana w suknię niebieską, try- 
koty jasne, takież pończochy, palto 
bronzowe, na palcu obrączka. U- 
staleniem osobistości denatki za- 
jęła się policja V komis. 


restauracji 


Ze znalezionych przy denacie 
dokumentów okazało się, iż jest to 
25-1. Roman Pajewski, ppor. W.P. 
Przyczyna samobójstwa -— praw- 
dopodobnie zawód miłosny. Gość 
wypił -kilka kieliszków wódki i— 
nie mogąc prawdopodobnie docze- 
kać się swej towarzyszki—popeł- 
nił samobójstwo. Około godz. 6 
zwłoki karetką sanitarną Komen- 
dy Miasta przewieziono do kost- 
nicy: przy: szpitalu Centrum Wy- 
szkolenia Sanitarnego. 


żołnierz nowieślł się 
na sirychu 


W Ostrowiu Mazowieckim po- 
wiesił się na strychu ambulansu 
weterynaryjnego kanonier 18 p., 
Franciszek Dyiecki. Przyczyny na- 
razie nie ustalono. Zwłoki zabez- 
pieczone zostały do dyspozycji 
władz śledczych. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
tejże nocy popełnił również samo- 


bójstwo oficer tegoż pułku w 


stauracji „„Mars',, o czem piszemy 
wyżej. 


Dziecko pod samochodem 


Na ul. Miedzeszyńskiej. samochód 
przejechał 5-1. Józefa Ołosia (Zwy 
cięzców 23). Lekarz Pogotowia 
stwierdził _ złamanie podstawy 
czaszki.  Nieszczęśliwego chłopca 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Pewność zdrowia -skarb to duży 
i „OLLA” wiecznie Ci posłuż 


Rewizja w kawiarni „Polonia“. - 


W piątek wieczorem funkcjo- 
narjusze policji dokonali rewizji w 


cukierni „Polonia* (Al. Jerozolim- 


Zagadkowy zgon majora 

Przy ul. 6-go Sierpnia 28, znale- 
ziono w mieszkaniu własnem mir. 
W. P. Konrada - Ireneusza Bra- 
nowskiego, leżącego na podłodze 
w pobliżu łazienki, bez oznak ży- 
cia. Pogotowie stwierdziło Śmierć. 
Istnieje przypuszczenie, że Bra- 
nowski, po umyciu się, wychodząc 
z łazienki, dostał ataku sercowego 
i — wskutek braku pomocy — 
zmarł. 


Śmierć 
stynnego baletmistrza 


W nocy z piątku na sobotę zmarł 
w 50-tym roku życia w szpitalu :a 
Czystem znany i popularny balet- 
mistrź Jan  Wojcieszko w wyniku 
komplikacyj, jakie wywiązały się 
przy zapaleniu płuc. ~ 

Po ukończeniu szkoły baletowej w 
Warszawie Jan Wojcieszko występo- 
wał w teatrach ogródkowych. Był on 
twórcą słynnej polki „Oy-ra', z któ- 
rą objechał wiele krajów w Europie, 
Ameryce i Australji, W swoim cza- 
sie Jan Wojcieszko odbył tournee po 
południowej Ameryce z Mistinguette. 
W 1929 r. wrócił do kraju, występu- 
jąc kolejno we wszystkich warszaw- 
skich teatrach rewjowych. Od 1929 r. 
r. był członkiem kolejno we wszyst- 
kich teatrach rewjowych. Od 1929 r. 
był członkiem Z. A. S. P.'u. 


Wegie! potaniał 

W ostatnim tygodniu nastąpiła 
zniżka cen opału, z powodu znaczne- 
go zmniejszenia się zapotrzebowania. 
Składy detaliczne opału w Warsza- 
wie obniżyły cenę węgla, przy drob- 
nych ładunkach, z 40 gr. na 35 gr. 
za 10 kg. 


T. U. R. 


KURS TUR i RADY ZAWODO- 
WEJ DLA MŁODZIEŻY ZW. ZAW, 
W poniedziałek dnia 9.III o godz. 7 
m. 30 wiecz. w lokalu przy ul. Ka- 
czej 7 odbędzie. się inauguracyjny 
wykład kursu TUR i Rady Zawodo- 
wej dla młodzieży zw. zaw. Wykłady 
odbywać się będą o godz. 8 wiecz w 
poniedziałki i soboty, Opiekunem 


S$ kursu z ramienia TUR jest tow. Jẹ- 


Bez zaliczki długoterminowe spiaty i za 


POŻYCZKĘ 


NARODOWĄ 


| ELEKTROZEGAR | 
Graniczna 13, Tel. 2-9357. Fachowa obsługa. Demonstracje bezpł. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM“. Dziś i co- 
dziennie komedja Aleksandra. Fredry 
„Pan Geldhab' ze St. Jaraczem w reli 
tytułowej. 

TETAR. WIELKI: Dziś operetka 
„Kwiat Hawaju*”-z Łodą: Halamą. 

Dziś o 3.30 -„Faust** ż”Nocą Wal- 
purgji. 

TEATR NARODOWY: Dziś © g. 
3.30 pop. „Wielki Fryderyk" z Sol- 
skim po raz 64-ty. Dziś wieczorem 
„Stare wino”. Jutro „Wielki Fry- 
deryk“ po raz 65-ty i bezwzględnie 
ostatni z powodu wyjazdu dyr. Sol- 
skiego do Krakowa. We wtorek pre- 
mjera „Mieszczanin szlachcicem”. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz, 
3.80 pop. „Zburzenie Jerozolimy”, 
wieczorem „Wieczór Trzech Króli" 
Szekspira. 

TEATR MAŁY: Dziś o godz. 4 pp. 
i wieczorem o 8-ej ' „Niedobra mi- 
łość”. W próbach w też. Warneckie- 
go „Koko”. Premjera w początkach 
przyszłego tygodnia. ` 

TEATR NOWY: Dziś o godz, 3.30 
pop. po raz 89-ty i wieczorem po raz 
90-ty „Był sobie więzień” w reżyse- 
rji A. Węgierki. W próbach w reż. 
Węgierki „Tessa („Wierna nimfa"). 
Premjera w przyszłym tygodniu, 

TEATR LETNI: Dziś komedją 
„Raz się tylko żyje'* Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę o 3.30 pop. „Codzien- 
nie o 5-ej". + 


4 po poł. p ocenach do połowy zniżo- 
nych „Cień“ Niccedemi'ego z Malic- 
ką. Co wieczór o 8-ej „lrafika pani 
generałowej'. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna satyra nolitycz- 
na „Mycie głowy”. 

W niedzielę 15 marca o godz. 4.30 
pop. w sali „Cyrulika Warszaw- 
skiego” odbędzie się jedyny recital 
taneczny p. Haliny Hulanickiej. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś 
komedja muzyczna „Całus i nic wię- 
cej". 

TEATR KAMERALNY. Codzien- 
nie „Matura"” z Adwentowiczem, An- 
drzejewską i Grywińską. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty 1 niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 
sęk”. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś „Most” o godz. 5 pop i 7.30 
wiecz. przy ul. Młynarskiej 2. 

Z FILHARMONJI. Niedzielny po- 
ranek muzyczny wypełnią utwory 
muzyki klasycznej. 

RECITAL ŚPIEWACZY DOROT- 
HEI HELMRICH w KONSERWA- 
TORJUM. We wtorek o godz, 20.15 
odbędzie się w sali Konserwatorjum 
recital śpiewaczy znakomitej śpie- 
waczki angielskiej Dorothei Helm- 
rich. 

CYRK YTANIEWSKICH. Dzis i 
codziennie o 8.45 wielki międzynaro- 


TEATR MALICKIEJ daje dziś o dowy turniej walk zapaśniczych. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Ą drzejewski. 


Bezpłatne poradnie 
lukatorskie 


czynne są: w czwartki o godz, S-ej 
wieczór 

przy ul. Wolskiej 44, 
prawa oficyna, parter; 


=> 


przy ul, Brukowej 85, 4 piętro. 
Porad udzielają adwokaci. 


HURTOWA I DETALICZNA 
SPRZEDAZ PAPIERU 


„VW ICTORIA” 


Długa 26, tel. 11-01-91 i 11-79-22 
pSłleca: 
Papiery wszelkich gatun- 
ków I rozmiarów, jak 


PAFIERY PAKOWE 


Na wagę 
Szpagat, ligninę, papier tualetowy, 
papier kancelaryiny i listowy 
po cenach hurtowych w dowolnych 


ilościach. Na żądanie papier do» 
starczamy pod wskazany adres 
OOTES OBIIT T BLO PORET KCI EATI TEDY ANTEC 


Co usłyszymy „w radjo? 
NIEDZIELA, 8 marca. 


9. Sygnał czasu i pieśń „Bogaro- 
dzica'. 9.03 Gazetka rolnicza. 9.15. 
Muzyka z pe 10. Utwory F. Men- 
delsohna - Bartholdy'ego z płyt. 
10.30 Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry św. Jana w Warszawie. 12.03. 
Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
symfoniczny z Łodzi. 14, „Maryjka”, 
opowiadanie P.  Gojawiczyńskiej. 
14.20 Muzyka lekka z płyt. 15. Go- 
dzina rolnika. 16. Pogadanka dla 
dzieci starszych. 16.15 Koncert ork. 
Marynarki Wojennej z Gdyni. 16.50 
Aktualna pogadanka gospodarcza. 
„Podwieczorek przy mikrofo- 
nie". W przerwie słuchowisko: „Ko- 
medja o człowieku, który poślubił 
niemowę“ An. France'a. 20. Koncert 
solistów. 20.45 Wyjątki z pism J. 
Piłsudskiego. 21. Na wesołej lwow- 
skiej fali. 21.30 Podróżujmy: „Samo- 
lotem ponad Ameryką"  (feljeton). 
21.45 Transmisja z międzymiastowe- 
go meczu bokserskiego Warszawa — 
Bruksela. 22.10 Koncert w wyk. 
ork. P. R. 22.50 Muzyka lekka i ta- 
neczna z płyt. 


„ROBOTNIR" 
| ate ocet chata a 


AUTOMATY 


skie) i aresztowali 28 osób pod i Amerykan 
zarzutem uprawiania gry hazardo 
wej. Po wylegitymowaniu zatrzy 
manych zwolniono. : 

Wśród wylegitymowanych zna- 
lazło się kilkku znanych osobistoś- 
ci ze sfer prawniczych. M. in. wy- 
szło na jaw, że pewien wyższy U- 
rzędnik grał w bilard ze znanym 
sutenerem „Juekiem'. 


Amant wo 


Chaim Cukierman (Grójecka 52), 
mosiężnik, przyszedł do mieszka- 
nia Rubina -Kuranta (Grójecka 72), 

-| krawca. W mieszkaniu była tylko 
żona krawca, Bela, do której Cu- 
;|kierman zalecał się już od dłuż- 
ud*szegó czasu. Korzystając z nieo- 
becności właściciela mieszkania, 
zakochani urządzili libację, która 


EEPE ASTENNE EP EREA Oak 


NR. 76 PAA 


BILARDOWE 


oryginalne francuskie do Piramidek 


ek do nabycia: 


Gener. Repr. Warszawa, Zielna 51/9, 6.os'54, 8:32-26 


pałach 


rantowa. Wkrótce poszły w ruch 
szklanki, .talerze, kieliszki i inne 
nakrycia stołowe. Gdy tych zabra- 
kło, posługiwano się krzesłami. 
Następnie wyłamano okna i drzwi. 

Na wieść o zaciekłej awanturze, 
przybyło na miejsce z pobliskiego 
23 komis. kilku policjantów, lecz 
na chwilę przedtem Cukierman u- 


SĘ e 
FABR. CHEM. FARM..ADP. KOWALSKI” WAR SZ AWS 


Kronika organizacyjna 


WARSZ. OKRĘG. KOM. ROBOT. 
NICZY PPS. Plenarne posiedzenie 
W. OKR-u odbędzie się dnia 3 mar- 
ca b. r. (poniedziałek) o godz. 6.30 
pop., ul. Długa 21, 

Posiedzenie zaczyna się punktu- 
alnie. 

DZIELNICA „CZERNIAKÓW”*, 
Nowosielecka 1. W niedzielę 8 b. m. 
o godz. 3 pop. odbędzie się zebranie. 
Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości. SAARE 


i WTOREK. 

We. wtorek dn. 10 marca b. r. o 
godz. 6.30 w., ul. Długa 21, odbędzie 
się Konferencja Prezydjów Komite- 
tów wszystkich dzielnie wraz z refe- 
rentami agitacyjnymi dzielnie. 

Konieczne punktualne przybycie! 

DZIELNICA MOKOTÓW. Zebza- 
nie kamitetu dziel. Mokotów  odbę- 
dzie się w środę dnia 11 b, m. o g. 
7.15 wiecz. punktualnie w ' lokału 
dzielnicy ul. Chocimska 23. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność ttow. człon- 
ków komitetu — obowiązkowa! 

WARSZ. ORGAN. MŁODZ. TUR. 
Komisja Tymczasowa W.O.M. TUR 
zebranie swe odbędzie nie w ponie- 
działek, tylko w środę 11 b. m. o g. 
8.15 wiecz. w lokalu na ul. Warec- 
kiej 7. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY || ADOLF 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz: nowo- 
czesne  kozetki. otomany. Warunki 


dogodne. Wy- 5 
twórnia: Twarda Tel. 247-67. 
Farbowanie obu- 


FARBOSKOR wia, torebek, wa- 


lizek, kurtek, pokryć meblowych, rę- 


kawiczek, zamszy, atłasek na modne| CASINO :„Zew krwi*. 


kolory. Graniczna 12. — 689-72. Po- 
syłamy po zamówienia do domu. 


FELCZE tdv ard >tulich przy jmu- 
je s . Jerozolimskie 24, 
Najnowsze — desenie 


MALARZE! patronowane natry- 


skowe, tanio. Za kaucję zł. 15 wysy- 
łam katolog. wzorów na 3 dni. Ma- 
szyna natryskowa zł. 60. Książki ko- 
lorów. po zł. 3 gr. 50 i zł. 5. Gotów- 
kę proszę wpłacić w P. K. O. 23.476. 
Chmielnicki Warszawa Nowolipie 30. 
Powołującym się, do maja, udzielam 


10% rabatu. 
MEBLE należy kupować solidne. 
Ceny nieco wyższe, jak na 


Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 


liniach, sypialnie, gabinety, jadalnie,| EUROPA; „Za chwilę szczęścia". 
saloniki, poczekalnie, najróżyorodniej| FILHARMONJA: „Mazur“ film nie- 


sze wykwintne fotęle klubowe, nowo- 
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa- 
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa- 
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI. 


PIĘKNIE PISAĆ 55 
Berman, Elektoralna 14 — 72. 


biżuterję, kwity lombar- 
dowe kupuje Hefen, Mio 


OBU wie naprawdę- solidne, modne, 

tanie, wyrabia. Panasiuk, Be- 

dnarska 18 — (sklep). 

MEBLE na raty, warunki dogódne. 
Ceny najniższe. 

front. 


racownia fartuchów, ubrańia robo- 


cze, wiatrówki, kombinezony. Naj | HEI.JOS:: 


taniej Szlengel Świętokrzyska 41. 


pama Europejska pierze chemicz- 
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie- 


SiE” 28 


Redio „Pracownia Chrześcijanska“ 
posiada odbiorniki sieciowe, bate- 
ryjne, prostowniki. Elektryfikuje się 
odbiorniki bateryjne, zamiany, na- 
prawy. Elektoralna 35—29. 


10 złotych miesięcznie, Tapczany 
higieniczne tapicerskie, otoma 


ny, kozetki, fotele — łóżka, przerób-| 


ki. Chmielna 44. i 


„JEGO WIELKA MIŁOŚĆ 


_|CZARY: „Bosambo“ i „Żona z ogło- 


Twarda 16, EUROPA: „Złotowłosy brzdąc" z 


trwała ze 2 godziny. Nagle nad- 
szedł Kurant, który, widząc, co 
zaszło, rzucił się na wiarołomną 


ciekł, pozostawiając na miejscu 
marynarkę, palto i kapelusz. Poli- 
cja sporządziła protokuł za zakłó- 
żonę. W obronie jej stanął Cu-| cenie spokoju publicznego. Urzą- 
kierman. Rozwścieczony  Kurant| dzenie mieszkania zostało zdemo- 
rzucił się i na niego. b pak FE Epilog sprawy rozegra 
rywali starała się rozdzielić Ku-lsię w sądzie starościńskim. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Manewry miłosne“, ITALJA: „Noc weselna", 
APOLLO: „Jego wielka miłość”, KOMETA: „42-go nlica* i rewja. 
mememe ERA AA ARP AE ACT PET ITA "TY YTY ae 

SAI Kino- 


JA RAC Zim KOMETA 


gra główną rolę w filmie ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Nareszcie głośny na całym 
świecie romans muzyczny 


42-ga ULICA 


FRAPUJĄCA TREŚĆ 
20 przebojowych piosenek! 
140 niebywałych dekoraeyj! 
550 artystów! 


APOLLO 


pocz. 4. 6, 8, 10 
STAŁE CENY 
125 i 170 


ATLANTIC: „Kapitan Blood“. 

AMOR: „Szanghaj“ i „Tajemnicza 
dama'. 

ANTINEA: „Cygańska krew“ i „Bu- 
Iza. 

AKRON: „Idziemy po szczęście“ i 
„Nowź ludzie“, 

AS: „Legjon nieustraszonych". 

BAŁTYK: „Należę do ciebie”. 

COLOSSEUM (duże): „Ostatnie dni 
Pompei“ i rewja. 

COLOSSEUM 


LOS: „Weronika“ z Fr. Gzal. 

MASKA: „Ostatni sygnał“ į „Kry- 
jówka szczęścia”. E 

MIEJSKI: „Burza nad Andami“. 


majestic p. 4 
Anna May Wong 


w cudownym eposie 
WSCHODU 


[U Cin Cran 


(Małe): „Pieśniarz 
Warszawy“. 


CORSO: „To lubią mężczyźni” I re- 


wja. 
CAPITOL: 


„Dodek na froncie”. 


7 


okazać w kasie 


MŁODZIEŻ 


| 
| O 12 i 2 poranki, Parter 1,09 | 


MEWA: „Szanghaj“ i „Nie chcę wie- 
dzieć kim jesteś”. . 

METRO: „Szir-Haszirim*, 

MIEJSKI: „Burza nad Andami*, 


DYMSZA. 


„DZIELNY 
WOJAK" 


w komedji p. t. 


„DODEK na FRO 


rocz. 6—8—10— 
w święta 4—6—8—10. 
JACK HOLF 
ANTONIO MORENO 
MONNA BARRIE 


w sensacyjnym filmie z ostatnich 
walk Boliwji z Paragwajem. 


„Burza nad Andami“ 


CASINO" myms 
ZEW KRWi 


PG. POWIEŚC: JACK LONDONA 


X LORETTA YOUNG 
CLARK GABLE 


A B 
oraz lenomenalny pies sy 


MUCHA: „Spng-Sung“. 

NOWA TOMBOLA: „6 lat miłości“ ł 
„Pojedynek ze śmiercią”. 

OKO PRASKIE: „Golgota", 

PAN: „Pan Twardowski”, 


szenia“. > 
ELITE: „Dziewczę z Budapesztu” i 
- „Sprzedajemy na wesoło“. 


miecki z Polą -Negri. 


PAN. 4 


W niedzielę 
pocz. o g. 12 


PAN 


TWARDƏWSKI 


24 gwiazdy fiimu i teatru polskiego 


KINO „FILHARMONJA” JASNA 5 


wyświetla DZIŚ i codziennie 
najciekawszy film sezonu 


MAZUR” 2 POLA NEGRI 


‘Fascynujący i rewelacyjny ten film 
powinien każdy widzieć. 
Ceny niepodwyższone! 
FLORYDA: „Flip i Flap — byli s0- 


bie dwaj hultaje* i „Tajemnica 
"Expressu Nr. 6". 


PETIY TRIANON: „Pościg za cle- 
niem“ i „Prawda o miłości”, 
POPULARNY: „Epizod“ i rewia, 
PROMIEŃ: „Pozwól się kochać“ i 
„Mały pułkownik“, 
PRAGA: „Oczy czarne“ i rewja. 
RAJ: „I. F. I. nie odpowiada“. 
RIALTO: „Oskarżam Cię Matko — 
Matternelle". 
RIVIERA: „Wacuś”* z Dymszą. i 
ROMA: „Chopin — piewca wolności" 
(film niemiecki). 
ROXY: „Jaśnie pan szofer“. 
SFINKS: „Becky Sharp“ i rewia. 
STYLOWY: „Miłosne niespodzianki“ 
SOKÓŁ: „Oczy czarne“, 
ŚWIATOWID: „Koenigsmark“, 
TON: „Jaśnie pan zofer“. 
UCIECHA: „W walce z caratem", 
UNJA: „Rapsodja Bałtyku“ i rewja. 


Shirley Temple. M 
FAMA: „Gabinet figur woskowych”. 
„Nie miała baba kłopotu”. 


HOLLYWOOD: „Pod pałącem nie- 


bem Argentyny“, 
E 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6 
w niedz. i święta 3.45 


Pod palącem 
niebem Argentyny 


w roli gł. Warner BAXTER 
NA SCENIE REWJA 
"CENY MIEJSC od zł. 109 | 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo -Wydawniczej „Robotaik*, Warszawa, Warecka 7. 


